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IV.-ty i V dzień 
na kortach Katowic 


Popołudnie czwartego dnia turnieju 
tenisowego o mistrzostwo Polski przy 
niosto wyjaśnienie co do dwóch kwe- 
styj. 

Turniej o narodowe mistrzostwo te 
nisowe Polski ma naczelnego sędzie- 
zo! P. prok. L. Kulej przyszedl na kor 
ty! 

Druga sprawa, to protest Volkmerów 
ny. Mimo licznych telefonów i tele- 
gramów do naczelnej władzy polskie- 


go tenisu, PZLT. zachował ścisłe mil- ` 


czenie, co w konsekwencji spowodo- 
wało wycofanie się  Volkmerówny 
z gry pojedyńczej. 

Czwartkowe popołudnie było pierw 
szym bardziej interesującym okresem 
turnieju, który do tego czasu wypadł 
dość blado. 

Jako ostatni ćwierćfinalista zakwali- 
fikował się Popławski. w bardzo cięż 
kiem spotkaniu pokonał on Majewskie 
mu. śs5. 4:0, 64, 6:2. Zadecydowała tu- 
taj większa rutyna i lepsza taktyka. 

Gra podwóina panów przyniosła sze 
reg ciekawych spotkań, z których na 
pierwszy plan wybijało się zwycię- 
stwo krakowskiej pary Herbst — Lie- 
bling nad Spychałą — Wojciechów- 
skim. Wyrównany poziom obu par 
spowodował walkę zaciętą do ostat- 
niej piłki. Wynik cyfrowy: 6:2. 4:6, 
9:7, 3:6. 6:3, odzwierciadla dość wier- 
nie przebieg spotkania, a ostateczny 
wynik przesądziła rutyna i lepsze 0- 
panowanie nerwowe. 

Nie mniej interesująca była walka 
Hebdy — Wittmanna z Popławskim — 
Warmińskim. Zwycięstwo pierwszych 
w stosunku 6:2, 6:2, 6:4 nie przyszło 
im bynajmniej tak łatwo, jak to wy- 
kazują cCyirv. wycięzcy  górowali 
przedewszystk:em zgrąniem i taktyką. 

Wzgiędnie łatwe zadanie mieli Tło- 
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ŚRODA DNIA 23 SIERPNIA 1933 ROKU 


W WARSZAWIE I NA PROWINCJI 
ROK XIII 


Cracovia - Legia 6:2, Pogoń - Ruch 7:1 


Na tronach tenisu żadnych zmian! 


Hebda i Jędrzejowska zatrzymują tytuły mistrzów Polski, Dwukrotny triumf Tłoczyńskiego w grach podwójnych 


Luckhaus bije rekord 5-cioboiu. Waterpoliści EX$ mistrzami Polski. Pusz jednak lepszy od Koszutskiego 
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TOOLIE SCHUURMAN 
Pogromczyni Walasiewiczówny 
w Brukseli. 


czyński — Stolarow J. w spotkaniu 
z Jaworskim — Kolczem Tad., które 


wygrali 6:2, 6:2, 6:2. Bełdowski — 
Bratek przeszli do półfinału w. 0. 
gdyż pary Tarasiewicz — Majewskii 


Lantner — Altschiler zostały zdekom- 
pletowane. | 

Gra poiedyńcza pań. Groblewska — 
Volkmerówna w. o. Boniecka — Sta- 
lensowa w. 0. Pozowską — Parafiń- 
ska w. 0. Steplianówna rozpoczęła 
spotkanie z Orzechowską nieszczegól- 
nie i nie mogła wejść w uderzenie. Po 
przegraniu pierwszego seta 2:6 opano 
wała jednak sytuacie i mimo zaciętego 


„grała 6:3, 6:3. 
Pem kole pokonała Boniecka— 


WRĘCZENIA NAGRODY 


MISTRZOWI „MŁODYCH 
s W. L. T. K. Z tyłu iundator 


nagrody wędrownej dyr. Regulski. 


w ks. Czetwertyński, preze 


Groblewską w stosunku 6:3, 2:6, 6:2. 
W grze podwójnej pań przeszła pa- 


ra Lilpopówna — Pozowska w. o. do 
drugiego koła z powodu. niestawienia 
się pary Bielecka — Parafińska. 


W grze podwójnej mieszanej i w 
mistrzostwach juniorów nie odbyły Się 
żadne spotkania. 

W czwartek rozpoczął się także 
turniej pocieszenia dla panów. Roze- 
grano jedno spotkanie: Majewski — 
Komendera 6:3, 6:1. 

Piąty dzień tenisowych mistrzostw 
Polski przyniósł cały szereg interesu- 
jących spotkań i obfitował w momen- 
ty pełne emocyj i niespodziewanych 
wyników. 

W pierwszym rzedzie należy wy- 
i mienić spotkanie Hebda —Horain. Ten 
ostatni był w piątek wprost nie do po- 
znania i zagrał prawdopodobnie swój 
| „mecz rekordowy". a początek tej roz 
grywk: bynajmniej tego nie zapowia- 
dał. Pierwszego seta wygrywa Hebda 
bez historji do zera. W 2-gim nato- 
Es przychodzi krakowianin coraz 
więcej do głosu i zmusza wielokrotnie 
| mistrza do kapitulacji, przegrywa go 


iednak 4:6. 


Trzeci set prowadzi Horain 2:0 i3:1, 
| następne trzy gemy wygrywa Hebda. 
jale w następnych trzech góruje Horain 
swoją spokojną i przemyślaną grą. 
| Hebda wychodzi zupełnie z uderzenia 
[i nie umie sobie dać rady z doskona- 
jle skracanemi ` piłkami przeciwnika. 
Seta wygrywa Horain 6:4, 

Czwarty set zapowiada sie sensacyj 
nie: Horain prowadzi 4:0! Hebda zbie 
ra wszystkie siły | wygrywa 5 ge- 


mów pod rząd. jednak przeciwnik je- 


go bynajmniej nie rezygnuje. wyrów- | 
nuje i prowadzi 6:5. nastepnie wygry 
wa każdy swój serwis. Przy stanie 
7:6 ma Horain setballa. ale do retur- 
na spóźnia się o ułamek sekundy i pił | 
ka grzęźnie w siatce. To niepowodze- | 
nie speszyło go widocznie, gdyż gra 
dalej bez dotychczasowego .opanowa- I 
nego entuzjazmu i przegrywa 7:9. O-; 
gólny wynik 6:0. 6:4, 4:6. 7:9 dla Heb 
dy jest olbrzymim sukcesem dla kra- 
kowianina, a nie umniejsza go bynai- 
mniej fakt..że Hebda nie grał w swo- 
jej szczytowej formie. 


Drugiem interesującem į spotkaniem, 
które miało niejako sensacyjny wy- 
nik, było spotkanie Warmińsk: — Sto- 
larow J. Poznańczyk zabrał się z całą 
energia do dzieła i doskonałą taktyką 
oraz świetną kondycją zdobył od| 
pierwszego impetu dwa sety 6:2, 6:2. 
W trzecim secie grał mało uważnie ` 
przy stanie 1:3 zrezygnował z wyczer 
puiącej walki oddając ją 1:6. 

Ta taktyka mogła była być zgubna 
dla niego, gdyż wyszedł z uderzenia 
i w czwartym secie poprowadził Sto- 
'arow 1:0 i 3:1. Dopiero piaty gem 
przynosi ponowną zaciętą walkę. z 
której po mozolnej pracy wychodzi 
Warmiński zwycięsko. Sukces ten do- 
|pPinguie poznańczyka j zdobywa on 
trzy gemy pod rzad. Ośmy gem wy- 
£rywa Stolarow. a następnie wywią- 
zuje się zacięty bój o prowadzenie. 
üdy je zdobył Warmiński, wynik me- 
czu był przesądzony zwyciężył 
Warmiński 6:2, 6:2, 1:6. 6:4. Stolarow 
zabłysnął w tem spotkaniu niejedno- 
krotnie wspaniałemi zagraniami, ja- 
kich próżno by szukać u innych. pol- 
skich graczy. a pokonały go młodość, 


WA JESZCZE NA TRZECIEJ POZYCJI 
znajduje Się Wałąsiewiczówna w biegu na 800 mtr. w Brukseli, za 
Angielka Christmans i Belgijką Sauiiriau, Lióre przed meta iednak 


zostały w tyle. 


OBROŃCA TYTUŁU MISTRZA POLSKI 
na korcie ZO wę powtórzył swój- Sukces zeszło- 
roczriy, 


Józej Hebda 


KOSZUTSKI REDIVIVUS... 
Po długiej przerwie kaliszanin znów siadł na stalowego rumaką 
i zmierzył się z obecnym mistrzem Polski Puszem. 


lepsza taktyka i wieksza regularność. 

Trzecia rozgrywka o miejsce w pól 
finale. to-spotkane Popławski — Bra- 
tek. Ten ostatni zainiciował dobre tem 
po i wnet zdobył 2 sety 6:1, 6:4, ale 
potent nastąpił punkt: zwrotny. © Zbyt 
wielka pewność młodego i ieszcze ma 
ło rutynowanego zawodnika zgubiła , 
Ro. Zaczął z teatralnymi gestami tra- | 
cić punkty, „a Popławski rozgrywał 
się coraz więcej i wygrał trzeciego 
seta 6:3. Zdenerwowany Bratek me 
umie się iuż zdobyć na skuteczną grę | 
| przegrywa spotkanie z ogólnym wy-| 
nikiem 6:1, 6:4, 3:6, 4:6. 2:6. 


Gra podwójna. panów przyniosła 
obydwa półłinałowe spotkania. Wy- i 
padły one dość blado. Tłoczyński —; 
Stolarow pokonali bez trudu krakow-, 
ską parę Herbst — Lieblmg w stosun | 
ku 6:4. 6:0, 6:4. Trochę więcej kod 
mieli Hebda — Wittman z „młodymi'' 
lełdowskim — Bratkiem. którzy po- | 
trafili zawiązać walke, ale nie potrafili 
tego zaznaczyć „cyfrowo. Wynik 6:8, i 
6:1, 6:2 dla Hehbdv—Wittmanna krzywi 
dzi pokonanych. 


Gra poiedyńcza pań. Bardzo dobrze 
grająca Boniecka anie była mimo 10 
przeciwniczką dla. Jedrzejowskiej -i 
przegrała 2:6, 0:6..W drugiem spotka- 
niu, Stepłlanówna — Pozowska. spo- 
dziewano się naogół bardzo zaciętej 
! emocjonującej walki. Jednakże Po- 
zowska zgotowała publiczności duży 
„zawód“. zaprodukowała grę na 
wysokim poziomie i rozprawiła się 
z przeciwniczką gładko w dwóch se- 
tech 6:4. 6:2 Dysponuje ona trochę 
słabyin serwisem. ale za to świetnym 
startem do piłki oraż dobrym drivem 


oraz chodzi odważnię 
zbiera tu dużo punktów, 


(dok. na str. 2-ej) 


backhandem 
ln ciatki i 


AS PŁYWAKÓW CZESKICH 
Dr. Steiner (Hagibor — Praga) 
stanie w sobotę do boju z Bocheń- 
skim na 100 mtr. stylem dowole » 

nym. 


KARLICZEK PRZY 
ua pływackich mistrzostwach Polski w Krakowie. 


NAWROCIE 


us Ji 4.45 
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| PRZEGLAD SPORTOWY Środa 23 sierpnia 1933 rokit - 
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-Po triumfie piłkarzy Cracovii w Nitrze 


Co mówi o wyprawie jej Świetny Kierownik p. inż. Czerwiński 


ADRITRA: a] 
|DA PAMIATKUJUBILER PRIEMNOVHO 1933] 
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TROIEUM CRACOVII 
Za zwycięstwo w turnieju w Nitrze 


A więc icdnak możemy wvzry- 
wać z obcymi. I to nawet u nich 
w domu... 

Cracovia wygrała turniej w Ni- 
trze. Wyjazd  białoczerwonych 
przeszedł bez wiekszego rozziosu. 
Cicho, prawie że „niezauważeni”. 
zoiechal: do małewo miasteczka 
słowackiego. I tam odnieśli świet- 
nv sukces w spotkaniu z drużyna- 
mi o wvyrobionei na rynku sporio- 
wym marce. Wrócili do kraju z 
cennem troleum — przepięknym; 
puharem ks. Pribinów. iako trium- 
fatorzy, turnieiu_w Nitrze. 

CO MÓWI WÓDZ ZWYCIĘZCÓW 

W kilka godzin po przyjeździe 
spotykamy „wodza* zwycięskiej 
wyprawy. wiceprezesa Cracovii, 
pD. mir. inż. Czerwińskiego. Oto- 
czony gronem znajomych, DOWI- 
rza on bo raz wtóry szczególy 
wyprawy. 

— Wyjechaliśmy w piatek o II 
rano i już o Ś$-ei wieczorem jeste- 
śmy na mieiscu. Na dworcu ze- 
brało sie sporo 'osób. Delegatów 
coś trzydziestu. Odwieźli nas do 
hotelu. Miasto odświętnie udeko- 
rowane w oczekiwaniu tvsieęcznej 
rzeszy gości, którzv przyjada na 
uroczystości 11U0-lecia chrztu Sło- 
waczyvznv. 

W sobotę popołudniu uroczyste 
otwarcie turnieiu. Przemów en:a 
przedstawicieli władz i neodłączne | 
fotozrafje. Tutaj pobito rekord. 
Jak dłuzo żvie. nie widziałem ie- 
szcze na meczu tvlu fotografów. 
Było ich chvba 150-ciu. 

CRACOVIA PORYWA 
ELEGANCKA POSTAWĄ 

— Pierwszy mecz Bratislava —1 
Nitra grany był w słabem dość 
tempie. Potem przyszła kolei na 
nas. Drużyna zagrała jak ngdy. 
ambitnie. Przedewszystkiem zdo- 


| 
| 


| | stateczna 


Ibvliśmv iednak widownię elegan-, Seichter ucałował kontuziowane- 

cia i gra fair. 
Gdy Chruściński sfaulował przy | ło końca. 

padkowo gracza i podał mu rekę. „BAJOK*! „BAJOK"! 

a ten odmówił przeproszenia. trv- 

buna zareagowała gwizdami. Gdy! Wszystko 


mu wychodziło. 


go przeciwn ka. wiwatom nie by- 


— Bohaterem meczu był Paiak. 
De- „Bajok“! 


monstrował wspaniałe rzeczy. 
widownia szalała. Toteż gdv nad- 
chodził moment egzekwowania `a- 
kievoś rzutu 
trvubuna wołała iednvm 
„Baiok*! 


a|Paiaka na Baioka. 


Niedość tego. Po skończonym 
meczu wywędrował „Baiok* na 


przeciw Concordii. | ramionach rozentuziazmowanci Du- 
głosem j bliczności do szatni. 
Przekształcui wybiiał sie Chruściński. 


Obok niezo 
Nie było 


Szósty i przedostatni dzień turnieju | mogła jakoś weiść w uderzenie, a cię- 
| tenisowego o mistrzostwo Polski przy | żar samotnej walki bvł dla Lilpopów- 
jniósłt w pierwszym rzędzie decyzję o-|nv zbyt wielki. Gdy wreszcie Pozow- 
w dwóch  konkurenciach. | ska przyszła do siebie. bvło już za 
"Nowi mistrzowie. to para Jędrzeiow- | późno. gdvż i Volkmerówna się po- 


„do finału pomiedzy Ślazaczkami Volk- 


'ska — Tloczyński, oraz Spychała | prawiła. 
| wśród juniorów. Gra mieszana. Jedrzeiowską —Tło 
| Przebieg poszczególnych spotkań |czyński zwyciężyli w półiinale parę 


iby? następuiący: Gra poijedyńcza pa- 
| nów — półfinały: 
| Hehda — Popławski 6:3. 4:6, 6:2,| 

6:2. W pierwszym secie poprowadził 
| Popławski 2:0, następnie wyrównuje 
Hebda. a piaty gem. to ostatni sukces 
! Popławskiego. W drugim secie. przy 
stanie 4:4 walczy Popławski szalenie 
ambitnie. a Hebda psuie kiłka piłek 
dość lekkomyślnie i przegrywa seta. 

Następne sety wygrywa Hebda, w 
identycznym stosunku. pewnie. ale by 
naimniei nie bez walki. Popławski 
bvł bardzo dobrze usposobiony. Jego 
drive. plasowanie i start do piłki spra 
wiały Hebdzie dosyć kłopotu. nie star 
czyło to iednak na wiekszy sukces. 

Wittmann — Warmiński 4:6, 6:3. 
6:3, 6:1. Poznańczyk rozpoczął spot- 
kanie doskonale pod wzgledem tak- 
tycznym. Już w pierwszym secie u- | 
jawniało się pewne zmeczenie u Witt- 
manna, który górował stylem, oraz re 
gularnością. ale nie mógł dać rady do- 
bremu plasowaniu przeciwnika. 

W drugim 
wuje Warmiński swoja taktykę nadal. i 
ale piłki jego tracą ped i sa zbyt mięk 
kie. Nastawia sie on na wyczekiwa- 
nie błędu Wittnianna. sam piłki nie 
kończąc. Spotvka gó naturalnie pod- 
wóiny zawód, gdyż w walce na re-. 
gularność traci punkty i pozwala Witt 
mannowi ponownie złapać oddech. 

Z postępem gry staje sie Wittmann 
coraz groźniejszy. a Warmiński coraz 
bardziej nerwowy i w konsekwencii 
przegrywa czwartego seta. 

Zwycłęstwo Wittmanna łatwo nie 
przyszło. musiał na nie rzetelnie za- 
pracować. Warmiński stracił dosko- 
nałą szanse, gdyż nie ulega watpliwo- 
ści, że systeme'« pierwszego seta był 
by wygrał mecz. 

Gra poiedyńcza pań przyniosła tyl- 


ko. iedno „spotkanie półfinałowe.  Du- 
bleńska źżwycieżyła Pozowską 6:1. 
6:0. Wynik ten #rzywdzi pokonana, 


gdyż zawiazywała ona w każdym ge- 
mie walkę z Dubieńska. a przegrała, 
bo Dubieńska posiada nieproporcionał 
nie większą rutyne i swojem „żyło- 
waniem” potrafi zmusić przeciwnicz- 
kę do zrobienia błedu. 

Gra podwójna pań. Walka o prawo 


merówna — Steplianówna i parą Lil- 
popówna — Pozowska zakończyła się 
przegraną tvch ostatnich w stosunku 
3:6, 4:6. mimo bardzo bladej gry Volk 
imerówny. Jednakowoż Pozowska nie 


Z całego świata 


Ostatni występ lekkoatletów amery 
kańskich w Europe zakończył to naj- 
bardziej triumfalne tournea w dziejach 
Św ata. Dość powedzieć, że ani raz 
ani jeden Amerykann nie został poko 
nany w swej specjalności w Europie. 
mimo że często biegali z wielkiem: fo 
ram i choć startowali w centrach lek 
kiej atletyki europelskel. Wyjątek 
stanow ł tylko dlługodystansowiec Mac 
Cluskeale to był zawodnik przydzie- 
lony tylko na przyprzążkę do tego zna 
kom.:tego teamu. 

Przezrywali również Laborde i An 
dersson ale tylko w kul. a w tel kon 
kurencji wogóle w Ameryce nie staf- 
tuia. / 

Mityng w Paryżu był godnem zakoń 
czeniem wielkiego tournee. Metcalf wy 
grał 100 i 200 mtr. w 10.6 i 21.6, Fuqua! 
4u0 mte. w 47.4. Cunningham 800 mtr. 
w 1:512, bjąc Szweda Ny 1:52. (Fran 
cuz Keller biegu ne ukończył). Na 
110 mtr. płotki Morr's miał 14.6. 
skoku w wyż Spitz „tylko 196. wre-; 
szce w dysku odbył się sensacyjny 
pojedynek czterech pierwszych z O-| 
Mmpiady zakończony ponowna puraż 
ka Francuza. Zwyciężył Anderson 
40,43 przed Labordem 48.22. Noelem 
47.36 i Wnterem 47.10. Na 3 kim. Le 
fevre miał 8:33.6 2) Lecuron_B:33,4, 
3) Rochard 8:35.4, 4) Me. Cluskey 
8:35,6. 

Mistrz amatorski świata na szosie 
Szwajcar, Egli natychmiast  skapitali- 
zował swój sukces i już przeszedł na 
zawodowstwo. 


Rewanż mistrzostw kolarskich Świa 
ła odhył sę w Amsterdamie i potwier 
dził nx całej linji wynik paryski. 
Wśród amatorów triumfował van Eg- 
md przed Pola. Andersenem i Ur- 
chem. wśród zawodowców. Scherens 
przed Richterem. Martinettim, Moe- 
skoosem i Michardem. 

W wyścigach staverów sensacją by 

ła przegrana Lacquchay z Gorzet- 
: trzeci byl Metze, czwarty Pail- 
zrd. 
BE | o rekwalifikacje Charłesa 
Hoffa jednego z najznakomitszych lek 
koatletów Europy złożyło kilka klu- 
bów norweskich do Związku. Podob 
no sprawa ta jest na dobrel drodze. 

Rekord światowy na 1000 mtr. usta 
nowiła doskonala Ickkoattetka czeska 


| ma 


kova, uzyskując 3:03, lepszy o 1 
od rekordu Angielki Lunn. 


W meczu o mistrzostwo Europy wa 
x. półcężkiej Szwed Anderson znokau 
tował w czwartej ruudze  Austrjaka 
Steinbacha, 

DFC Praga słynna amatorska druży 
na czeska. odnosła wielki triumf. bi- 
iac mstrza zawodowego Czechosto- 
wacji — Siavię — w stosunku 3:0. 

Finały mistrzostw pływackich Ja- 


„8 sek. | 


iponji nrzynosły znów wspaniałe wy 


niki: 100 i 200 mtr. Yusa 58.2 i 2:13; 
100 i 200 mtr. st. klas. Kobe 1:14.8 i 
2:44.6, 400 mtr. Makino 4:46.4: (re- 
kord światowy): 100 i 200 mtr. na 
wznak K yokawaą 1:11 i 2:35, 


Finlandja pokonała Estonje w me- 
czu piłkarskim w stosunku 2:1 (1:1). 
Mecz drużyn B rozegrany w Talinie 
zakończył się tym samym rezultatem. 


Metcalie najszybszy sprinter Świata 
imiennka znakom tego lekkoatie- 
tę. który nie jest jednak murzynem. 
Australijczyk Metcalf ustanowił ostat 
no dwa rekordy krajowe: w skoku 
wzwyż 196 i w trójskoku — 15.31. 

Na mistrzostwach Danil Jacobsen 
występowaał po raz ostatni jako ama 
torka. wygrywając 200 mtr. st, klas w 
czasie 3:10.4. 

Norwcżka Petersen przepłynęła 100 
mtr, st dow. w ł:14,6: na 200 mtr, st. 
klas miał Normann 2:585. 

Na mstrzostwach Holandji ten Ou- 
den przepłyvnęla 100 mtr. w 1:07,8. a 
Scheifer 100 mtr. w 1:02.8. 


Pływacy niemieccy startowali w 
drodze powrotnej z Budapesztu w 
Brnie. osagając same zwycięstwa, mi 
mo że nływacy czescy byli w lepszej 
form'e nż na mistrzostwach. 100 mtr 
Fscher 1:04,8, 2) Wille 0:02.6, 3) 
Schoen (Cz) 1:03.9; 400 mtr. Deiters 
5:215, 2) Schrader 5:19,4; 3) B!ahs 
5:42 100 mtr. nawznak Schulze 
1:15.6. 2) Richter 1:17.2: 3) Leubne(Cz) 
1:21.2 200 mtr. st, klas Setas 2:51.8, 
2) Czegka 2:50:8: 5x 50 mtr. Niemcy 
2:54,2 2) waterpoliści nem eccy 2:546. 
3) Aegir Brono 3:04.2: 100 m. panie 
Schramkova 1:13.1. 

Cochet żegna sie z amatorstwem. 
Już 22 września wvstapi on jako zawo 
dowiec u boku Martn Plaa na meczu 
z Ameryka przeciw Tildenowi i Per- 


pogromczyni Walasiewiczówny Koub nesowi. 


Lilpopównę — Warniiński w stosunku 
6:1, 6:3. Gra ta bvła bardzo intere- 
suiąca. gdyż pokonani grali bardzo do 
brze, a przedewszystkiem mądrze. 
Wynik cyfrowy nie odzwierciadla 


wiernie przebiegu spotkania. Warmiń 
ski znalazł w LŁilpopównie wartościo- 
wą sprinterke. która doskonale umiała 
wykorzystać każda swoja szansę 
niejednokrotnie plasowała nitki po mi 
strzowsku. Niestety była 
za słaba by na dalszy dystans dawać 
sobie radę z bardzo ostra i twardą zrą 
przeciwników, 

Finał. Jędrzejowska. Tłoczyński — 
Volkmerówna. Hebda 6:2. 6:3. Volk- 
merówna wrecz słaba. ale i Jędrzejow 
ska nie tak ruchliwa jak zwykle. Pa- 


Wszyscy są sfratni... 


Pelne „sensacyj* byly tenisowe mi-| wrotnie, 
Nie! placówkę poslat 


strzostwa krajowe w Katowicach, 


skoro na fa stracona zgóry 
właśnie Volkmerów- 


chcemy tu mówić bynajmniej o niespo*| nę, postępując wbrew własnej klasyfi- 
dziankach na korcie, w rodzaju poraż-) kacji i logice czysto sportowej. 


ki Tarlowskiego ze Spychalą i Bratka 


z Popławskim, 

Interesują nas bardziej 
menły natury organizacyjnej, 
wniosły do zawodów 
zgrzytów i sporów, 

Niestety odpowiedzialność za to po 
nosi całkowicie niemal Polski Zw. Te- 


ny, b) sprawę delegata. 
Zacznijmy od pierwszej: 


Lista oficjalna P.Z.L.T. z roku ub, 
brzmi: 1) Jędrzejowska, 2) Dubieńska 


i Volkmerówna, 4) Stenphanówna. 


Mówi to chyba wyraźnie o równości 
sił dwu naszych „wicemistrzyń”, W yż=; 
szość ich nad Stephanówną podkreśla 
w 2 
setach, z Volkmerówną już w lipcu r.b. 


jeszcze przegrana tej ostatniej, 


Do wyświetlenia pozostal zatem wy- 
łęcznie stosunek sił Dubieńskiej i Volk- 
merówny. 


Mistrzostwa krajowe byly świetną 


okazją do rozwiązania tej zagadki, Roz 


zostawiając Jędrzejowska i ewentual- 
nie Dubieńską, należało tylko Volkme- 


równę umieścić w jednej polówce ze 


swą rywalką, a Stephanównę przezna- 
czyć „na Żer* Jędrzejowskieł, 
Związek rozumował widocznie od- 


pewne mo- ( 
które| wycofała się z turnieju. 
niemity nastrój 


Volkmerówna apelowaat telegraficz- 
nie do P.Z.L.T., a nie otrzymawszy 
żadnej odpowiedzi do czwartku (?!!), 


ij dobny sposób. 


Tłoczyński i Jedrzejowska najlepsi w mixcie 


| Spychała zdobywa pierwszeństwo wśród juniorów 


nowie natomiast błvszczeli. Tłoczyń- 
ski ze specjalna satysfakcia zagrywał 
do Hebdy, co tenże kwitował w po- 
Było dużo humoru i 
wesołości i szkoda, że w takich wv- 


fizycznie | padkach musi któraś strona przegrać. j 


zdecvdowanie  !epsza, 


LE BĘ para 
| kiedykolwiek polski 


najlepsza. iaka 
tenis posiadał. 

Mistrzostwo luniorów nie miało nie 
stety normalnego zakończenia. W fi- 
nale spotkali się Bratek i Spychała. a 
zdecydowanym faworytem był Bra- 
tek. On też wygrywa pierwszego se- 
ta 6:4, ale już z bardzo dużym wysił- 
kiem. gdyż nadwyrężona w meczu z 
Popławskim noga bardzo mu dokucza. 
W drugim secie wygrywa jeszcze swo 
je dwa serwisy, ale już ruszać się nie 
może i przy stanie 2:4 rezygnuje z 
dalszej gry. 

Siła wyższa zmusiła najlepszego z 
polskiego narybku do rezygnacji, ale 
PZLT dobrze robi. a nawet iest to ie- 


|go bezwzglsinym obowiązkiem, zaiąć 


Manifestacji tego rodzaju nie popie- 


ramy w żadnym razie. Sport na bois- 
ku powinien stać wyżej ponad blędy 
przy zielonym stoliku. Trzeba bylo 


| misowy, którego aparat techniczno-or- walczyć na korcie, gdyż w opinii pu- 
K k i ' ganizacyjny ma na sumieniu dwa kar-|blicznej sprawa jest i tak wygrana! 
i trzecim secie zacho- ; dynalne błędy: a) sprawę Volkmerów 


Kwestia obecności olicialnego dele 
gata P.Z.LT. na mistrzostwach wiąże 
się ściśle z wyżej omawianą. 

Gdyby przedstawiciel upelnomocnio 
ny był na miejscu od początku, jesteś- 
my pewni, że do takiego „rozwiązania“ 
sprawy tej i paru innych nie doszłoby 

Niestety. p. rtm. Riedl zjawił się w 
Katowicach dopiero w polowie turnie- 
iu i musiał ograniczyć się do roli bier 
nego obserwatora wypadków, 


się bliżej tym chłopcem. Dzisiaj już 
można twierdzić, że iest to przyszły 
mistrz Polski. Obowiazkiem PZLT 
jest stworzyć Bratkowi warunki dla 
rozwoju jego talentu. Pod kierunkiem 
trenera wnet on dorośnie do klasy 
tlehdy i Tłoczyńskiego. 

Naturalnie o ile także bedzie miał w 
co się ubrać i czem grać. 


* 


Gra pocieszenia pań. Do drugiego 
koła dostały sie rozstawione Orze- 
chowska i Stephanówna. Groblewska 
po w.o: z Wełeszczukówna i Lilpopów 


na przez zwyciectwo nad Gajdzianką 


w stosunku 6:2. 6:0. 

Do finału zakwalifikowała się Ste- 
phanówna wygrywając łatwo z Gro- 
blewską 6:3, 6:1 oraz  Lilpopówna. 


W efekcie tych dwu blędów P.Z.L.T.| która znalazła u Orzechowskiej wię- 


mistrzostwa katowickie, 
zgóry atrakcii meczu Tloczyński — 


Hebda, stracily również i sensację ko-| kole zwyciężył 
biecą w postaci spotkania Dubieńska —| 6:3. 


Volkmerówna. 


pozbawionej ceł oporu, zwyciężajac 6:3. 6:3. 


Gra pocieszenia panów. W 2-giem 
Chciuk Raczyńskiego 
6:4 i Stadler — Bełdowskiego 
3:6, 6:3. 7:5. Do póllinału weszli Tar 


Stracili na tem organizatorowie, stra towski bijac Chciuka 6:4. 6:0 I Stadler 
| w. o. gdyż żaden z lego ewentualnych 


« Czy to leżalow jego dnteresie?r=="oDizeciwników, Staleus lub Kusiak. do 


cil sam Związek. 


Węgrzy silniejsi od Europy 
ale słabsi od Niemców 


Budapeszt, 16 sierpnia. 

W jaki sposób udało się organi- 
załorom rozciągnąć dziewięć kon- 
kurencvi meczu płvwackiego Niem 
cy — Wegry na trzy dni. Bóg ich 
raczy wiedzieć. 

Między rodzynki wielkich. dwt- 
osobowych pojedynków powtyka- 
na pokazv zeometrii pływackiej. 
poiedyńcze punkty mistrzostw 
Wecier. parodię meczu kobiecego 
Wegry — Austrja (dwie konku- 
rencie) i mnóstwo wodnego pełza- 
nia. którego iedvnem zadaniem bv- 
ło rozciazniecie zawodów do uis- 
skończoności. 

Mecz Węgry — Niemcy był do 
wygrania tylko w optvm'stycznei 
iantazii gospodarzy. Prasa wę- 
gierska wvszukała rekordy życio- 
we swoich zawodników. przeciw- 
nikom dodała po pare sekund dla 
zrównoważenia wpływów obcezo 
basenu (..Ciepłei wody“ — jak mó- 
wi Bocheński) i publiczności i wy- 
liczyła. że Wegrzy wygrają mecz 
różnca dwu punktów. 


„Powinno być” 23:21, a jest 17:27. 

l to na siedemnaście punktów skła- 
daia sie tylko dwa zwyciestwa: 
waterpolo i setka dowolnym. Resz 
te punktów uzbierałv sobie Wę- 
gry — za porażki. 

Na pocieszenie Węgrzy urządzi- 
li mecz piłki wodnei Wegry — Er- 
ropa. Z takiemi imprezami jest za- 
wsze ta sama historia. Drużyna 
składowa okazuie się słaba i nie- 
zgrana. sootkanie nieciekawe. a:e 


publiczność wykupuje wszystkie 
bilety. bo nazwa meczu brzmi do- 
skonale. 

Wygrali — oczywiście — We- 
grzy. 


i tem właśnie skombromitowaji 
idec podobnych imprez. 

Wegrzy erali w zwykłym skta- 
dzie: Brody. Hommonai. Halassi, 
Vertesy. Nemeth i Keserii II. Euro 
pe reprezentowali: Busek (Cze- 
chosłowacia). Stoelen (Belgia). 
Lambert (Francia). Gunst (Niem- 
cv). Coppieters (Belgja). Schultze 
(Nemcy). Cuvelier (Francja). 


Gra toczyła sie stale pod bram- 
ku Europy. Busek złapał tylko to. 
co każdy szanujący sie bramkarz 
złapać musi. Obrona na niesuro- 
peiskim poziomie. Stosunkowo nai- 
lepszy w teamie Gunst. Coppieters. 
trener plvwaków polskich z 1928 
roku. doskonatv na treningach. nie 


umiał uwolnić sie z pod obieki 
Hommona a. 
Wezierski bramkarz obronił 


i 


j 


Inaczeibv nie rob li meczu. | à 
Wygrali strasznie wysoko 9:2 (4:0)gStePów. 


dwa niebezpieczne strzały. dwa in-| 


ne puścił (Stoelen i Gunst). Para 
Halassi i Nemeth współpracowa- 
ła idealnie, Bramkami podzielili sie: 
Nemeth — pięć. Keserii — dwie i 
Halassi — dwie. Sędzią był p. De- 
'ahave (Belgija). 

A wiec Wegry przegrały z Niem- 
cami. ale pokonały... Europę. Ear- 
dzo to sprytnie urządzone! 

Jan Erdman. 


Na korcie Katowic 


Dokończenie sprawozdania ze str. 1-Szej 


Ślązaczka. choć dobrze 'usposobiona. 
musiała uznać wyższość krakowianki 

W grze pań nie rozegrano żadnego 
spotkania. 

Gra podwójna mieszana. W pier- 
wszem kole spotkały Się pary: Lilpo- 
pówna — Warmiński i Groblewska— 
Jaworski. Przy wyrównanvch siłach 
gra bardzo zacięta I pary zdobywają 
po iednym secie. W trzecim prowa- 
dzą Lilpopówna, Warmiński 5:3. a na- 
stępnie pozwalają wvrównać. by wre- 
szcie zakończyć spotkanie zwycięsko 
w stosunku 6:3. 4:6. 7:5 Ta sama pa- 
ra wygrywa nastepnie z Pozowską. 


na, Hebda i Dubieńska. Tarłowski wy. 
grywaja pierwsi w stosunku 6:3. 6:3, 
Mimo dość słabe] gry Volkmerówny 
wystarczył Hebda sam. ażeby prze- 
chylić szale zwyciestwa na swoją stro 
ne. 

Mistrzostwo iuniorów. Bez specjal- 
nego wysiłku zakwalifikował się do fi 
nału Spychała przez zwyciestwo nad 
Bełdowskim w stosunku 6:2. 4:6. 6:2. 

Gra pocieszenia panów dała nastę- 
pujące wyniki: Stadler — Loewenberg 
3:6. 6:3, 6:4. Tarłowski — Bednarek 
12:10. 6:0! Maiewski — Schmidt w. o., 
Herbst — Pielok 6:1. 6:1. Klisiak — 


Horainem nadspodziewanie łatwo 6:3. | Szyszko w. o.. Woiciechowski — Ja- 


6:2. przyczem 
Horain. 


Spotkanie półfinałowe  Volkmerów= 


wybitnie słabym pah 


worski 6:0 6:3. Maiewski — Herbst 
A A, i Wojciechowski — Klisiak 


gry nie stånaf. IMO to Stadler zre- 
zygnował ze spotkania z Tarlowskim 
ponieważ po cieżkiej walce z Bełdow- 
skim czuł się zbyt wyczerpany i nad 
to doznawał skurczu łvdki. W drugim 
półfinale zwvcieżył w bardzo intere- 
sującej walce Malewski — Wojcie- 
chowskiego w stosunku 3:6. 7:5. 7:5. 

Finał Tarłowski — Malewski przy- 
niósł prawdziwą walkę tylko w dru- 
gim secie. Tarłowski górował znacz 
nie rutyną i siłami fizycznemi, a zw 
ciężył 6:0. 7:5. 6:1. Trzeba jednako- 
woż stwierdzić. że gracz ten już od 
dłuższego czasu nie robi żadnych pO- 


Leon Tetzlalt. 


na nm śladu iednorocznej prze- 
rwv. Zwijał sie żwawo po placu. 
był zawsze i wszedzie. jednem 
słowem zagrywał wspaniale. 

Reszta nie ustepowała im. Wszy- 
scv dali z siebie maksimum wy- 
siłku i ambicji. Wygrali 3:2. i 

„POGRZEB BRATISLAVY" \ 
— W niedz.ele rano drużyna 90- 
szła ogladać uroczystości. WSDa- 
niałv pochód ciagnał od godziny 
10 — l-el przed południem. 

Popołudniu mecz z Bratislava. 
Znów gremialny wysiłek całei je- 
denastki, gdzie tym razem .„brylo= 
wat“ Doniec. Do pauzy było 0:0. 
Po przerwie padły odrazu cztery 
bramki. 

Za bramka Bratislavy zapłonęło 
poenis Okazuje się, iż miał to 
bvć .Dozrzęb* dla jej zwolenni= 
ków. wvprawionyv Drzez kibiców 
konkurencvinei Nitry. 

U PROGU ZWYCIĘSTWA 

— Po dwóch ciężkich meczach 
staneliśmv do decvduiacej  roz= 
grywki z Nitra. Grahlśmv w iden- 
tvcznym składzie co poprzednio. 
Trzeci mecz z rzedu. My bvliśmy 
mocno przemęczeni, przeciwa:£ 
zasilił sie 6-ma zraczami z innych 
| klubów. 

Bohaterem bvł Otlfinowski. Mał 
trzv razy wiecei do robotv. aniże- 
li na wszvstkich poprzednich nice 
| czach. 

CENNE TROFEUM 

Na zakończenie Imprezvodhvł 
sie bankiet. Rzecz prosta — prze+ 
mówienia. toasty i t. d. Wreczono 
nam puhar. który waży 4 ke. sre- 
bra i 12 dkg. złota. Kosztował on 
16.000 koron czeskich. Jest nagro- 
da przechodnia. Po raz drugi bc- 
dzie rozegrany w Bratislavie. Zdo- 
ibvwa sie go po  trzechkrotnem 
zwyciestwie z rzedu. lub też 5- 
krotnem wogóle. 

TROSKLIWA OPIEKA PROWA- 

DZI DO SUKCESU 

W „antraktach'* naszei rozmowy 
zabiera głos Chruściński: Niech 
pan nie sadzi. że sukces iest wv- 
łacznie zasługa graczy. Nasz kie- 
rownik otaczał drużyne przez cały 
czas troskliwa opeka. Dbał o nas 
niebywale. To też zaskarbił sobie 
uczucia nas wszystkich. Chcieliśmy 
mu sie zrewanżować. Zagraliśmy 
cała wola i ambicja. 

TOLO 


Po trzecim meczu drużvna Cra- 


cowii=atrzymała- 0d Da Ejałovs! 
wspanialy kosz kwiafów. ..IdEk3= 
Irowany* pecioma butelkami wina. 

Konsul nasz przywitał kierowni:= 
ka ekspedycii i cieszył sie bardzo 
z osiagnietego sukcesu. 

Drużyna Cracovii otrzymała tee 
lezraliczna propozycie zatrzymie 
nia się w Czechosłowacit i roze= 
erana dwóch meczów w Pradze z 
Victoria Zizkov za odszkodowa= 
niem 20.000 koron czeskich. Ko- 
nieczność powrotu do kraju un'c= 
możliwiła skorzystanie z propozv= 
cii. 

(rz) 


O miejsce w Lidze 


Polonia (War.) — Legja (Poz.) 5:1. | który po 5 minutach ustala też wynik 


Byd.) 


1:0. 

Naprzód (Lip.) — Unia (Sos.) 1t:0. 

W, K. S. (Wil) — 76 o. p. (Grod,) 
2:1. 

Stan tabelek poszczególnych 
przedsiawa się następująco; 

I grupa — 1) Polonia warsz. 7 pkt. 
2) Legja pozn. 6 Pkt. 2) Turyści 5 
nkt.. 4) Polonia bydgoska ? pkt. 

II grupa — 1) Nanród 5 pkt. 2) O!- 
sza 2 pkt. 2) Unla 1 pkt. 

IM grupa — Polona przem. 5 pkt 
2) Hasmonea 5 Pkt.. 3) Strzelec 6 pkt. 

IV grupa — 1) WKS, W Ino 8 pkt.. 
2) 76 p. P. 2 Pkt. 3) 4 d. s. p. O pkt. 

Jeżeli protest Turysótw. co do dwu 
meczów z Legią (piszemy 3 nim 950- 
tmo), zostanie zatwierdzony. wtedy ta 
bela zupy pierwszej zmeni sę za- 
sadniczo na kora „ nterpelantów' 


Turyści (Łódź) — Polonia 


grup 


POLONJA (W-WA) — LEGJA (POZ- 
NAŃ) 5:1 (3:1). 
„Gospodarze, którzy wystąpili z Ma- 
likiem i Ałaszewskim bvli lepsi we 
wszystkich formacjach od Legji. Akcje 
ich nosiły zawsze w zarodku bramkę. 

gia poza ambicją i szybkością nie 
wniosła na boisko nic wiecej. 

Mimo to pierwsze dziesieć minut gry 
należy do Legii, która zdobywa pro- 
wadzenie ze strzału  Kwintkiewicza. 
W szeregach Polonii chwilowa kon- 
sternacła. m 

W minutę później jednak po wspa- 
niałym biegu przez pól holska, Bied- 
rzycki wyrównuje 

Od tei chwili gosnodarze nahierają 
pewności i grają bardzo ladnie. 

W 28-ej min. 
Puchniarza Malik zamienia główka w 
bramkę | gospodarze prowadza 2:1. 
Znów kilka ataków Polonii i w 30 m. 
bohater tezo meczu — Malik z poda- 
nia Ałaszewskiego strzela trzecią 
bramke. k 

Po przerwie goście wstawiają re- 
zerwowego bramkarza. który jest lep- 
szy i przytomnie broni. iednak : on 
musi puścić dwie bramki. 

W 64 m. sędzia dyktuje rzut kar- 
ny przeciwko Legii. Murowaną oka- 
zje zaprzepaszcza Szczepaniak strze- 
lajac w słupek. W 71 m. z winy bram 
karza Legii. który nienotrzebnie wy- 
biega, do pustej bramki strzela Malik. 


dnia. 

Sędziował słabo p. Budzianowski. 

Polonia:  Kornieiewski:  Bułanow, 
Sośnica; Odroważ. Szczepaniak, Pie 
głowski, Biedrzycki, Ałaszewski, Łań- 
ko. Malik. Puchniarz. 

Legia: Widermański: Dusik. Wal- 
czak; Zaremba. Głowacz. Cukierek; 
Kwintkiewicz. Berenszte'n. Chmielewa 
ski. Gendzler, Mazgaj. 


i m. al. 
ŁÓDŹ. 20.3. — Tel. wł. — Union 
Touring — Polonia (Bydgoszcz) 1:0 


(0:0). Mecz o wejście do Ligi. Bram- 
kę zdobył Seidel. Sędzia p. Rumpier 
z Krakowa. Przedostatni mecz lodzan 
o awans do Ligi nie wywołał w.ęk 
szego zainteresowania, spodziewano 
sę bowiem oxólne zwycestwa  go- 
spodarzy. Tymczasem zdobycz dwóch 
punktów nastąpiła po twardej ! za- 
ciętej walce. Turyści grali nienaje- 
piej, byli jednak przez 70 minut w du 
żej. chwilami przygniatalącej przewa 
dze. Polona reprezentowała się jako 
twardy i bardzo ambitny zespół. któ- 
ry do ostatniej chw li walczył. Boha- 
terem drużyny by! bramkarz Bucz- 
kowski. który bron? zreszta z niepra- 
wdopodabnem szczęściem. 

Początkowo gra równorzędna trwa 
20 mnut. Następnie do glosu docho- 
dzą Turyści, walcza jednak netylko 
7 nrzeciwnkiem. ale jeszcze i z prze 
śladującym ich pechem. Następuje ca- 
ty szereg emocionujących monentów 
podbramkowych. Turyści co chwila 
hliscy sa zdobycia bramki. Często in- 
terweniuje bramkarz Polonii, częściel 
jednak plka idzie obok słupka lub po 


róg strzelony przez | wvżeł poprzeczki, Zdarza Sie też n'e- 


raz. że do pustej bramki p ika się nie 
dostaje. 

W drugiej połowie pech gospodarzy 
iest bodaj że leszcze w-ekszy. 
piero w 30-eJ Minuce zwycęska bram 
ka została wyduszona, Seidel po po- 
iedynku z bramkarzem posyła pilkę 
do bramki. trafia jednak w slupek, 
pilka odbija sie i wpada sama do 
siatki. dalszym ciągu utrzymuje 
się przewaga gospodarzy. którzy ma- 
ja jeszcze kilka razv okazję podwvż= 
szena rezultatu Ostatnie minuty są 
denerwujące, tembardziei że gra. zda 
ie sẹ z w ny zegarka sędziez0. prze 
ałużona zostałą o 5 minut 


Nr. 67 


PRZEGLĄD SPORTOWY Środa 23 sierpnia 1933 rokm 3 


Czesi sa pewni zwyciestwa! 


Rozmowa z inż. Hauptmanem prezesem Związku Pływackiego przed meczem w Warszawie 


Praga, 16 sterpnia. 

P.mż. Hauptman, założyciel 1 
stały prezes Czsł. Zwiazku Pły- 
wackiego lubi Polske. był u nas 
już cztery razy jako kierown:k dru 
żyny czeskosłowackiei. nie licząc 
maturalnie wyjazdów w innych 
Sprawach, teraz iedzie znowu bar 
dzo chętnie do Warszawy, gdzie 
mu się bardzo podoba i skąd za- 
wsze wywozi iak najlepsze wspom 
nienia. To też z wielką ochotą zga 
dza się na pogawędkę o zbliżają- 
cym sie Spotkaniu, | 

Najpierw pokazuje mu Przegląd 
Sportowy z wynikami mistrzostw ; 
pływackich Polski. Z wiełkiem za 
interesowaniem przebiega OczA-| 
mi rezultaty naszych Sanie N 
czyniąc z pewnością w mvśli szyb 
kie obliczenia, czy przypadkiem | 
w swych dotychczasowych prze” | 
widywaniach nie będzie musiał | 
czegoś skorygować., Widze, że nie | 
stety wyniki nasze nie zrobiły na 
nim żadnego wrażenia. Nie było 
żadnych niespodzianek. może więc 
spokojnie oczekiwać rozgrywki. 

— Przedewszystkiem, panie pre 
zesie, jaki będzie ostateczny skład 
drużyny czeskosłowackiej? 

— Skład zostanie ucliwalony do 
piero na iutrzeiszem posiedzeniu 
zarządu. mogę jednak już teraz po 
dać panu nazwiska zawodników, 
którzy pojada do Polski. Tutaj nic 
się już nie może zmienić. ] 

— Zacznę od drużyny panów. 
Tym razem niestety nie będzie 0- 
na stanowić głównej naszej Siły. 
W setce popłynie dr. Steiner i 
Schön, rezerwa Reiner į Syehla. 
Steiner tego roku w sztafecie miał 
już nawet 1:01.2, Schön 1:03,5. O- 
baj rezerwowi płyna 1:05. 

Co do 400 m.. to w tej konku- 

cji w tym roku jesteśmy słabi, 
Jonieważ nasz najlepszy zawod- 
mk Getreuer (osiągał luż 5:06) po | 
«iężkiej operacii nie prędko wróci 
ma start. Blahs i Koutek osiągają 
5:45. Rezerwa Schón i Reiner. 

200 m. klasycznym mamy muro- 
wane. Czegka w tym roku fłynął 
3:004 (w ub. r. 2:55), a Abeles 
3:00,6. 

100 m. nawznak popłynie Hei- 
ling (1:15.5). Samapak 
200 m. w.: dr. Steiner s 
ZEW (2:27), Blahs (2:32). 
Rezerwa: Koutek i Svehla. I tutaj 
hy się nam bardzo przydał Ge- 
CUG. 

3x 400'st. zm.: Czegka (styl 
klas. czas 1:22), Meiling i Stener. 

W skokach reprezentować nas 


chociażby jedną bramke; „dotych- 
czasowe bowiem wyniki nie notu- 


grywaliśmy na zero. W drużynie 
naszej w bramce gra Busek, któ- 
ry 15 b. m. grał w reprezentacji 


Rok obecny jest dla taternictwa 
rokiem fatalnym. Wśród jeszcze 
świeżych wrażeń, związanych ze 
śmiercą śś. p. profi. Wincentego 
B rkenmajera, który po heroicznej 
| walce z ośnieżonzm i olodzonem 
|wschodniem urwiskiem Ganku, 17 
kwietnia padł z wyczerpania na 
tarasie Galerii Gankowej — gruch 
neła wieść o tragicznej Śmierci 
'znakomtego tatzrnika. Wiesława 
Stanisławsk'ego i młodego, lecz 
dobrze zapowiadającego Się WSP: 
nacza, Wito'da Woinara; 4 s'erp- 
nia zna'eżi oni śmierć. forsując 
dziewiczą, 150-metrową zach. Ścia 
nę Kościolka (2273 m.) w Tatracn. 
New elka ta, iżcz Smala w kształ 
tach i pionowo ku pd. i zach. skrze 
sana turnia sterczy samotnie po- 
środku Batyżowieckiei Dolny, po 
połudr'owej stronie Tatr. 

7 sierpnia znaleziono na iej piar- 
gach — u stóp Ściany. przedsta- 
w ającej zapewne najwyższe trud 
ności — już tylko potrzaskane 
zwłoki meszczęśł wych wspina- 
CZY... i 
„W sezonie ub. odnieśliśmy wra 
żenie. że dochodzi do głosu nai- 
młodsza generacja tatərn'cka“ 
pisał swego CZASU Ww „Taterniku” 
sprawozdawca Z sezonu letniego 
1928 r., stwierdzając fakt niesły= 
chan'e szybkiego tempa, w ia- 
kiem ci najmłodsi przechodzą od 
początków taternictwa do 
lub więcej samodzie:nego porywa 


ZZ | mę 


Walasiewiczówna i Wajsów Belgi. 
startowały już więcej ami w R 
E 6 « © wyjechały w sobotę 
ani w Hołandji i wyjec"* ” ; będa: w 
do Londynu. gdzie startowac a 
Środę dnia 23 b. m. i 
Na zawodach w Brukselti om Sian 
polsk. Jan Nowak, pcd _ mico ec ez 
Marechała i van Rumsta Wygrat > u 
5 kim. w czasie 16.24, zdobywalać oo 
Krodę miasta Brukselli, drugie M Ke 
zajął Polak Lewandowski, zdobywalae 
Nagrodę mn. Jackowskiego. Czas No 
waka jest stosunkowo słaby, tłumaczy 
SIĘ to fatalną b'eżnią, która prowadzi- 
a po boisku piłkarskiem. 
Nowak, który jest wielkim talentem, 
marnuje Swe zdolności wskutek pracy 
A KDE daórej wydz e!ają się ga 
PRZYSZLI REPREZENTANCI — | był onz logo poagn Przed:b'egie 
SU POLSKIEG i a owocu poważnie © 
TENIS s (0) rv. N.estety, nikt nie chce się zdo 
Gotschalk į Tłoczyński po meczu 


być na interwencję, aby przenieść No 
finałowym. waka nad z emię, wa 


—A——N Z nn 


boda Leikert i Nesvadba. Obaj do- 
skonali. Liczę na ich zwycięstwo. | 
IW rezerwie jest Balas. | 

Piłka wodna jest naszym muro- 
czy 


wanym plusem, Ciekawym 


REPREZENTACJA ŻYDOWSKA POLSKI 
Od lewei Stoją: kierownik drużyny Seidler, sekretarz W. Z. Mak- 


kabi Wołkow, Rozen, Krumholc, Spira, Reder Selingier, Henig, 
Osiek, Nunberg, Samson, Pines; klecza od lewej: Frydman. Hirsch, 
Nuuwerg, Basin, Pomerancełbkim. 
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BOHATEROWIE NADCHODZĄCEGO SPOTKANIA PŁYWACKIEGO POLSKA — CZECHOSŁOW ACJA 


Budapeszcie. 
się następująco: 


ner, Reiner (Blals rezerwa). 
Co do naszych pań, to z wyijąt- 


nia się na najtrudnesze2 probie- 
my". s ; 
W tymże sezonie: 13 sierpnia 


1928 r. dwaj, z pośród tych „naj- 
młodszych rekrutuący Się, ta- 
ternicy: Wizsław Stan'sławski i 
Justyn Wojsznis zdobywają  nie- 


wielką. lecz nadzwyczaj trudną 
zach. Ścianę Kośc'elca, 
Jest to pierwsza mowa droga 


Stan'sławskiego, otwierająca nie- 
zrównaną serię jego sukcesów wy 
sokogórskich. 

Następne ata dz'ała'ności 
trzańsktej Zmarłego zaznaczone 
są prawdziwie rekordowym roz- 


machem zdobywczym. Padają —-|ny, rzutki i wspamale odważny: 


pokonane przezeń w= towarzy- 
stwiə różnych taterników — na.- 
groźnejsze urwiska tatrzańsk e. 
Wspan ała zach. Ściana Łomni- 
cy, zdobyta wprawdzie tyłko le- 
wą połactą, ale „od pierwszego u- 
derzena i w n'ewiela godzin“ 
odstraszaijący wsch. żleb Ganko- 
we; Przełęczy, północna zerwa 
Ramienia Lodowatego 1 długi sze- 
reg pięknych zdobyczy w dzikiej 
grupie Śneżnych Turni z niesa- 
mowitą zach. Ścianą Małei Śnież- 
nej na czele, pierwszorzędne no- 
we wyścia w północnych murach 
Jaworowych Szczytów, . <zy 
wraszcie najbardziej i i 
na 3 dni rozłożone przejśc'e środ- 
kiem urwisk półn. Ściany Małego 
iezmarsk'ego Szczytu. 900-metro 
wej. naiwiększej w Tatrach prze- 
pasci stanowiące wyczyn, które- 
mu w letnich Tatrach zapewne 
nę nie dorówna — oto, z pośród 
kiikudz'esięc'u letnich zdobyczy 
Stamsławskicego, tylko kilka po- 
zycy!, ryswących wyraz śce jego 
nezwykły wprost temperament 
taternicki, 
i A w zimie tatrzańskiej — nie- 
czne, ae jakże wspaniałe i na 
prawdziwie alpejską miarę zakro- 
jone sukcesy!... Sławne, trzydnio- 
we. w nadzwyczaj ciężkich warun 
kach dokonane l-sze zimowe 
przejście Lodowej Przełęczy Wyż 
nieh której pokoname, nawet w 
lecie, należy do prawdziwie wiei- 
kich zadań tatern'czych — otwo- 
rzyło taternictwu - zimowemu no- 
we. nicogarnione horyzonty. 
Działał też Stanisławski i pió- 
rem, pisuiąc bądź artykuły facho- 
we. bądź wspomnienia  tatern'- 


NA TRAWIASTEJ BIEŻNI BRUKSELI 
startuie Waląsiewiczówna (l-sza) ©b0k swej pogromczyni Schuur- 
man w biegu na 100 mtr, 


imponuwiące. | 


S. p. Wiesław Stanisławski 


! 


ta- 


a me m me Traa mna. 
m macew Asih 4 
4 0 meo m rare ery ge | 


Hanka (3:20). 
:32), Sebestova. 
4 x 100 m. Sebestova. Freudo- 
|va, Macenaurova. Sramlkova. Po- 
winny one uzyskać czas poniżej 
5:20. 

3x.100 m..st. zm.: 
Freudova, Sramkova. Skoki: 
cenova i Marklovwa. 


sytuacja zmieniła sie zupełnie. 


(1 
100 m. Sramkova (1:11), Mace: 


Hanka. 
Ka- 


ckie, v których zarysował się 
wcale -mepośledni. talent literacki. 
Prócz artykułów, zamieszczanych 
w „Taterniku*, drukował też w 
„Wierchach” i w prasie warszaw- 
skie} a czytelnikom „Przeglądu 
Sportowego" jest z pewnoścą zna 
ny opis iego śmałci. „Zimowej 
Wspinaczki* na Lodową Pepieczij 
Wyżnia. Ë 

Wybitna indywidua ność Stani- 
sławskego znaidowała zaspoko- 
jere w zuchwałych wyprawach, 
podejmowanych najczęściej w to- 
warzystwie mniej wytrawnych. 
nż on, taterników. Był młody, sil- 


pan? 
— Powinniśmy wvgrać, ale już 


powiedzieć. 


poinformować mnie, w jakich wa- 
runkach pracuje czeskosłowackie 
pływactwo. jaki macie program 
najbliższy? 


| iekaż ironia losu: szalone Szczęś 
cię, które towarzyszyło mu nie- 
znienme na wszystkich jego we 
k'ch wyprawach = zawiodło RO |wodówy. Teraz doszło do porozu- 
przy i ają cr A niewielk.e: | mienia między Związkiem Piywac 
Wh mkłej turniczki.. | kim a Sokołem. Dużo obiecujemy 
Wskutek = wyradza acei S'ę Z|sobie z tej współpracy 
osiągania w młodym jeszcze SE kaj OR PAR 
ku, błyskotliwych sukcesów — zal Siebie x pia U E 
RZS TY j + tym roku Angli ` 
rozmmiałości popadał zbyt” często Węgrów i Amerykanów. Byliśmy 


żemy dostać. Przeciwnie. musimy 
płacić jeszcze podatki. wynoszące 
30 proc. od dochodów brutto z za- 


w konflikty z otoczeniam, które l 
niezawsze chciało uznawać iego ŚR Bt dapeszcie ioana dE Ron 
poczynadia i metody. w. taterni=i -v rannan oneCMS Ea 


ctw.e. Wszakże: był często — ry- 
walem... Zazdroszczono mu i po- 
dziwiano go. 

Bo też piękną była — spędzona 
w Fatrach i zuchwała w swej 
zdobywczości — młodość Wiesła- 
wa Stanisławskiego. 

Zdzisław Dąbrowski. 
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w- mistrzostwach studenckich 
| Turynie. 


Tilden spotkał się z von Crammem 
w ramach imprezy dobroczynnej (pier 
wsze w Niemczech spotkanie zawo- 
dowca z amatorem) i wygrał łatwo w 
stosunku 6:4, 6:3, 6:3 przyczem Nie- 
miec był wyraźne n.edysponowany, | 
choć kto wie czy poprostu nie mógł 
sobie dać rady z wspamiałemi crossa- 
mi i chopami wielkiego tenisisty, 


Vines, Perry | Crawford według de- 
peszy z Nowego Yorku, gdzie trzej ci| 
gracze bawią, przygotowując się do 
m strzystw w Forest Hill mają zamiar 
przejść na zawodowców. Czekają tyl 
ko ma korzystną ofertę. 

Jugosławia pokonała Norwegje m 
stosunku 5:0, oddając zaledwie dwa| 
sety w singlach, w których grał Nor | 
weg Kaanes. Barw Jugosławii bronili | 
Kukujev.c i Puncec. | 

Matejka pobił Baworowskiego w fi 
nale turnieju w Velden w stosunku 
4:6. 4:6, 6:2, 6:3, 6:0. 


Í 


„— ldzie cieżko. Żadnej subwen- | 
cji. żadnej pomocy znikąd nie mo- | 


w | 


Jakiż rezultat przewiduje | 


nie z tak wielka różnica punktów | 
iak przed dwu latv w Pradze. Zał 
słaba jest -nasza drużyna panów. | 
Właściwie to już chyba wszystko. | 
co mógłbym o swej reprezentacji | 


R a i 
— A może jeszcze zechce pan 


żyna piłki wodnei weźmie udział | 


Od lewej: 1-sza Macenauerova (Vysokoszkolsky Sport Brno) Stanie do 100 mtr. st. dowolnym. 2. Czegka (Aegir — Brno) mistrz i rekordzista stylem klasyczny m. 
3. Schoen (V. S. B.) zmierzy się z Polakami na 100 m. i 400 m. stylem dowolnym. 4) Wiirieloóa (DSK — Teplice) spełni wśród kobiet rolę jaką Czegka ma wśród panów, 
5. Heiling (PTE — Bratislava) i Szamanek (V. S. B.) czołowi „grzbietowey“ Czechosłowzcii. 


tym razem uda się wam strzelić europejskiej przeciw Wogrom w} wypadku, jeśli w polskiej druży= ,bestowa). 400 m. Sramkova (6:20) | wie. będę omawiał sprawę słos 
j Skład przedstawia! nie będzie startować Klauzówna), | Freudova (rez. Sebestova). 200 m.|wiańskich mistrzostw pływackich 
Busek. Epstein, | powinniśmv wverać na całej linii. | klas. 
ją takiego wypadku. Zawsze wy-,Koutek; Svehla; Schulz. dr. Stei-| W porównaniu z przed dwu laty, | (3:22).-100 m. nawznak Freudova 


| 


kiem skoków (i to tylko w tym(naurova (rezerwa Freudova i Se- 


Wiirfelova |w roku 1934, w których wzięłyby 


udział: Polska. Jugosławia i Cze- 
chosłowacia. Przydałoby się to 
wam bardzo, by wasi zawodnicy 
mieli więcej sposobności brania u=- 
działu w konkurencjach międzyna 
rodowych. Zwłaszcza piłka wod- 
na stoi w Polsce tak nisko z te- 
go właśnie powodu. 


M. 


iti 


f 
„ogł WROCE 


_ NA STARCIE 400 MTR. 
Karliczek przed zwycięską roze 


<A 2 © +1 , L . 
Ponadto. bawiac w Warsza- prawa z Barischem i Rouppertem, 


p" ERNEST WILHEIM 
będzie jednym z reprezentantów Czechosłowacji na meczu z Polską 
| w Warszawie. 


$ REPREZENTACJA ROBOTNICZA POLSKI 
Stoja od lewej: Szulzingier, Goldberg I, Czopik, Komander, Głos 
gowski, Gołdner, Kubzda, Słowik, Burgier; klęcza od lewej: Szya 
Wałach, Feinbaum. Freimao, Klimkiewicz. 
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19 bramek w 4-ch meczach ligowych 


Pogrom Legji i Ruchu. Warszawianka i 22 p.p. zdobywają punkty 


Cracovia — Legja 6:2. 
Pogoń — Ruch 7:1. 


icdnak nie dochodził do pola karnego 
gospodarzy. Dopiero fatalne przepusz- 
22 p. p. — Warta 1:0. czenie bramki przez Albańskiego obu- 
Warszawianka — Podzórze 2:0 |dziło jakby z letargu miciscowych I 
Czyż trzeba motywować specjainie,| znowu został Ruch zepchnięty na 
że dwa perwsze wytliki są sensa-| własne pole i posypały się dalsze 
cią?.. Sensacja bardzo nenochlebu e | bramki. 
mówiącą znowu o walorach naszego| Nailepszym graczem na bolsku był 
pilkarstwa. Niechcioł. który znaiduie sie obecnie 
Jakim sposobem w odstępie jedne- | w reprczentacvjnej formie i dawał so- 
go tygodnia wyniki czołowych drużyn |bie radę nawet z 4 przeciwnikami. 
(Ruch — Pogoń 5:1 i 1:7) mogą ule-|j Dzielnie mu sekundował Motylewski 
rać takim wahaniom? na lączniku, podczas gdv pozostała 
Czeinu Legia. zim ażdżona 4:0 przed | tróika napadu przedstawiała się sła- 
przerwą w Krakow e. potrafia wal.|biej. Pomoc w całości zadowoliła. Na- 
czyć potem jak równy z równym 2 tomiast tróika obrony nie potrafiła 
Cracovią? wznieść się do poziomu swych kole- 
Oczywiście objaśnia to nam cze-| gów. 
Śziowo> sprawozdania. lecz tu mus my 
podkreślić. po raz niewiadomo już któ 
Ty. że budować czegoś na tak zm en- 
nych .uim.ejętnośc ach'* piłkarzy ne- 
podobna. 
A wszystko to dzieje sie w przede- 
dnu pewnego już defuitywne meczu 
z Jugosłowianami. 10.9 w Warszaw e 


na bramke Kurek z trudem odbija pil- 
kę. powsłaie zamieszanie i Zimmer 
skośnym strzałem zdobvwa pierwsza 
bramkę. Napór Pogoni trwa. W 19-ej 
min. Niechcioł z przeboju podwyższa 
Smutna jest rola kpt. związkowezo| wynik. W 32-ej min. Motvlewski If z 
P. Z. P. N! zamieszania zdobvwa trzecia bramkę. 
Tabela rozgrywek ligowych przed: ja w 43-ej min. brat jezo w biegu 
stawa sę obecnie następuiaco: Gru. | czwarta. 
pa I-sza — 1) Pozoń 3 grv 4 nkt. st | Po przerwie Pogoń odpoczywa. 
br. 10:7. 2) Ruch 3 gry 4 pkt. st. br | Ruch dochodzi do głosu. W 16-ej mi- 
12:10. 3) Wisła 2 gry 3 pkt. st. br. | nucie Löwy strzela na bramkę. Albań- 
4:3. 4) Cracovia 1 gra 2 pkt. st. br |ski chwyta piłke i puszcza ia do slatki. 
6:2. 5) ŁKs. 2 gry I pkt. st. br. 3:7 {W 26-ci min. Niechcioł po przełecha- 
6) Legia 3 gry 0 pkt.. st. br. 5:11. 
Grupa druga — 1) Garbarna 2 gry 
3 pkt. st. br. 5:1. 2) Warta 3 grv 3 
pkt. st. br. 4:4. 3) Warszawanka 2 
zry 2 pkt.. st. br. 4:3. 4) 22 p. p. I gra 
2 pkt.. st. br. 1:0. 5) Czara 3 gry 2 
pkt. st. br. 5:6, 6) Podgórze 3 gry 2 


pkt. st. br. 2:7. M 
h A . | Piçciobój o mistrzostwo Polski roze- 

Lwów. 20,8. — Tel. wł. — Pozoń | grany w Białymstoku przy udziale 6 
— Ruch 7:1 (4:0). Bramki strzelili: | zawodników. zakończył sie świetnem 
Niechcioł (3). Motylewski I (2), Moty- | zwycięstwem Luckbausa. uwieńczonym 
Aiwa li (1), Zimmer (1), dla Ruchu | rekordem Polski — 3953.767. Luckhaus 

wy. mia 'yuiki ice: J 

Skład Ruchu: Kurek: Kacv. Wadas; pial ASA. 58.83. 200. m. MA dysk 
Zorzycki, Panchvsz. Dziwisz: Wlo-| 38,84, 1.500 mtr. 4:53,2. Następne miej 
darz. Gwóżdź. Gemza. Buchwald, Ló- sce zajął Wieczorek 
wy. Pogoń wystapiła w pełnym skła- | 3564.78, trzecie Wojtkiewicz 
dzie bez Deutsclinanna, którego zastą- | Wilno) 3558,55. czwarte Zieniewicz (So 
pił Jaworski. kół Wino) 3.30333. piate Sawicki (Ja- 

Pogoń z naddatkiem zrewanżowała; gicllonja Białystok) 2690.82. szóste Kç- 
się wczoraj Ruchowi za zeszłotygod- | piński (Jagiellonia B'ałystok) 2575.85. 
niową porażkę. przyczem Ślązacy] KATOWICE. 20. 8. — Tel. wł, — W 
przez przeciąz 90 minut ani razu po-| niedzielę odbyło się w Lipinach spot- 
ważnie nie zagrozili bramce miejsco-| kanie o wejście do Ligi Naprzód (Li- 
wych. Pozostanie zdaje się na zawsze | piny) — Unia (Sosnowiec). Rozgryw- 
tajemnicą, jak drużyna o tak słabych| ka ta właściwie była tylko treningiem 
kwalifikaciach mogła w imponującym ' drużyny Naprzodu na bramkę Unii. 
stosunku bić tak renomowane zespoły | która absolutnie niczego nie pokazała. 
ligowe, jak Warte. Cracovie. Pogoń i) Mecz zakończył się zwycięstwem Na- 
ŁKS. Coprawda Ruch wystąpił bez | przodu w stosunku 11:0 (4:0). 
Peterka, Badurv i Urbana. KRAKÓW. 20.8. Tel, wł. Makabi Il— 

Qra gości zasadza sic na szybkości, | Cracovia H 3:2, Zawody w piłkę wod 
ostrym starcie i wytrzymaniu tempa.leą o mstrzostwo okręgu krakowskie 
Technika nie błyszcza zupełnie. tak-| go rozegrały rezerwy powyższych 
tycznie są na poziomie A-klasy. Z prze ' klubów. Branki dla Makabi uzyskał 
ciętnego zespołu gości iedvnie Gwóżdź , Landau. Bauer i Fliescher, dla Craco- 
i Gemza i może Dziwisz w pomocy | vi: Krakowiak i Piątek. Sędzia p. Rit 
wybijali się. termami. 

Pogoń w pierwszei połowie grała z| LWÓW. 20.8. — Tel. wł. — Mistrzo- 
ieden z najlepszych meczów w sezo-| stwa ligi okręgowej we Lwowie: Świ- 
nie. Cała drużyna owiana duchem re-|też — Hasmonea 3:1. Drugi Sokół — 
waliżu wydobyła z siebie maximum! Biały Orzeł 5:4. Ukraina — Oldboy 
ambicii, Wszystkie formacie nawzajem | 8:0. W Stanisławowie Rewera — Ogni 
dobrze się rozumiały. To też w ciągu| sko (Jarosław) 3:1. 

45 minut padłv cztery bramki, a mo-| Czeladź: Czeladzki KS — KS Ryb- 
gło ich być wiecej. Po przerwie obraz | nik 5:4. 

gry się zmienił. Pogoń. zmęczona| Będzin. Hakoah — Solvav 1:1. Sar- 
tempem. popuściła cugli i przez kilka-| macia — Iskra (Siemianowice) 11:3. 
naście minut przyszedł Ruch do głosu." Grodziec. Solvay — Hakoah 4:1. 


Pusz jednak górą! 


Nedzielne zawody na Dynasach pof strzeni „polskiej mili“ (8 staj = 8535 
raz pierwszy od dłuższego czasu od-| mir. = 22 skr. 65 mtr.) był Sedanem | 
były sę przy Świctie dziennem. To| drużyny sprinterów. którzy zostali 
przełamanie obowiązującej ostatnio tra-| rozgromieniu przez długodystansowców 
dvcji zemściło się ia organ zatorach,j w bezlitosny sposób. Bate koszulki 
gdyż popadający na początku desz-| Szpr nterów dezerterowały z pola wal 
czyk odstraszył publ.czność i opóźmł|K: raz po raz i na dobrą sprawę, to 
rozpoczęcie zawcdów. leden tylko Dobrawski walczył do 

„Gwoździem* programu był rewan-| 515% Indywidualnym zwyceęzcą zo- 
žowy pojedynek Pusza z K;szutsk m. stał znowu Popończyk. 


Mistrz Polsk: pokonał swego pogrom- | W hand'cap € SA PORA Pusz, mi- 
ce z Kaksza dwukrotne i dowiódł ue j O imponującego finiszu. megt Łączyń 


: — 1:012" SiE 
zbice, że w chwili obecnej jest szyb. | Skiemu (830 mtr, = TRE b MEE 
szy cd dawnego olimp jezyka. Ko-|junorów wygral Strzyżewski í o 
szutsk emu nie pomógł wrodzony ta-j a, mecz wylosowanych przec we ów 
lent; kilka treningów. to jeszcze zbyt| Skończył s'e peit o SDA TA 
malo. aby skutecznie przecwstawćj (13.8) mad Łaczynskim. Pr 
sie Puszowi. po którym znać przygo-i Sa rekordu tandemów na 200 mtr. 
tanane bardzo solidne. lak, zakończyła się faskem. d. T. 

W perwszem spotkaniu Koszutski 


alakował bezskuteczne z drugiej po- 
zycji i dał się pokonać w "kat szar | 


3953,767 pkt. 


zdobywa Lucktats w 5-%oju 
BIAŁYSTOK, 20. 8. — Tel. wł. — 


Czasie 14 sek. W drugim — Kal sza- 
nu zinienł taktykę i już na 250 mtr. 
rozp <czął gwałtowna uceczkę. Tym 
razem bliski był już zwvcęstwa, ale 
Pusz zdołał jednak przed samą metą 
wyrównać 1 zdobyć pół kola prze-| PRAGA, 20.8. — Tel. wł. — 
wazi (13,2). Naraz e czckamy na ciag} Śmiało rzec można. iż Praga żyie 
dalszy. Koszutski napewno nie dał je- teraz Dod znakiem światowych 
ZA ID amaa daha igrzysk Makabi. Ulice przepełtnio- 

Wyścigi motocyklistów, rozegrane |qę są sportowcami orzvbyłymi z 


w dwu kategoriach. w welu bezachj uaa ZNA A 
i pa różnych dystansach, daly niewąt. | älego Swiata i delegatami na kon- 


piwie dużo przyjemuości akustycze; * 
nych. ale mało prawdziwej wartości 
sportowej. Wiraże (zamało strome) ua 
pelniały wszystkich zawodników w- 
docznym szacunk em. to też rekordy 
Choińskiego ne były zagrożone w 
najmniejszym stopiru. i 
W spotkaniu dla klasy B zwycię- 
żył z latwością Piwn'kiewicz. b jąc 
Włodarczyka na 3 (2:07) i 5 kim. 
(3:25%) W klasie A triumfował Pran- 
kawski Wygrał on 3 kim, (2:00%) z 
Kowalskim. a na 5 kim. (3:08,2*) po 
ciekawej walce pobił neznacznie Pod 
górskiego. ; 
Wyścig premjowy zakończył się łat 
wem zwycięstwem Popończyka, 
przed Oleckm i Michafak'em. Olecki 
«wygrał jeden tylko finisz (ostatni), co 
napelnilo go mało  usnrawiediiwioną 
dumą. Jeździł potem po brawa pod 
sama bandę i krygując się na rowerze 
prowokował galerię do oklasków. 
Wyścig pókdystansowy. rozegrany 
na niesłychane skompiikowanel Drze- 


Naijaskrawiei wybija się ubio- 
rem. Dprzypominajacvm harcerzy. 
Palestvna. Jest to ich perwszy 
występ poza granicami swego 
kraiu. To też przygotowali sie on: 
pod każdym wzgledem. Przyie- 
chali oni w składzie 71 sportow- 
ców Dod wodzą Ruseckiego. obe- 
śla wszystkie konkurencie. 
Niespodzianka iest nieprzybycie 
doskonałej drvżynv bokserskiej 
Palestvny. do której, jak wiadomo. 
wchodza nasi znaiomi Birencwaiz. 
Fin, Urkiewicz. Garbarz i Roch- 
man. Wobec tego szanse Polski 
bardzo mocno wzrosły. Wszyscy 
tu uważaja drużynę bokserska Pol 
ski za pewnych mistrzów mimo i- 
działu drużyny  niemieckici. Jak 
nas informuia. odwołanie przyiaz- 
du bokserów palestvńskich było 
zwiazane tylką ze wzeledami na- 


j wa. 

Grę rozpoczyna atak Pogoni. omal | 
że nie kończacy się bramka. Dopiero! czem nie wróżyły Legii powodze- 
w 8-ei miu. Motyviewski strzela ostro i nia. 


I Po kilku m nutach obustronnvch 
a|ładnvch posunieć przewaga Cra- 


niu czterech przeciwników strzela | 


(3 p. saperów)|biński wvgrvwa 
(Sokół| ałowskim i oomimo. że jest usta- 
iwionv tyłem w kerunku bramki 
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piątą bramke. W 3l-el min. podwyż- 
sza wynik do 6 bramek. a na minutę 
przed końcem z rzutu z rogu zdobywa 


WARSZAWĄ 


Ketz. Sędzia p. Romanowski, 


20. 8 Warszawianka 
— Podgórze 2:0 (2:0). Bramki strzel t 


skiej. Widzowie szukają Sobie najwi- 
doczniej bardzieł wartoścowych emo- 
cyj sportowych | trudno zaprzeczyć. 


niezłej), skutkiem czego Środek hoiska 
oddany został zgóry na łaskę Warsza 
wianki. W tem zapewne zamykała się 


Motylewski Il siódma bramke Coraz przestronniel Jest na tr i i : i 

. ybu-| że robią słusznie... „tajemnica“  bezustannego przebywa- 
Sedziował bardzo dobrze b. Haus- | nach stadjonu wojskowego , podczas! Ostatni mecz nie był bynajmniej gor! nia ataku miejscowych rf R, dze 
mann ze Lwowa. Widzów około 3000.| meczów naszej „extra-klasy* pilkar-| szy od uprzednio widzianych. Cecho-| ciwnika. 


niw 


Nowy sukces Cracovii 


KRAKÓW. 20.8. — Tel. wł. — 
Cracovia — Legia 6:2 (4:0). Bram 
ki dla Cracovii Malczyk. Kisieliń- 
ski i Kubiński po dwie. dla Legii 
Maurer. Sędzia p. Seeman ze Lwo 


Sie Cracovii wystarczył, a że 0- 
brona. pieta Achillesowa przeciw- 
nika. nie była teraz n'epokojona 
wiec wvnik nie uległ zmianie. 

Rozpoczał tylko pracę atak go- 
ści i gra przeniosła sie nieco na 
druga połowę. Ale tylko przenio- 
sła. o sukcesach nie mogło bvć ma 
wy. bo atak ten znów nie strzelał. 
kombinował. vodieżdżał pod bram 
ke i zawodził. 

Wystarczył ieden zryw Craco- 
vii. aby Kubiński po biegu solo- 
wym z połowy boiska znalazł sie 
bod bramka i podwvższył wynik 
do 5-cu. I znów można było chwi 
le odpoczać i pozwolić przeciwaui- 
kowi na parę posunięć. 


Horoskopy stawiane przed me- 


Wynik spotkania potwierdził 
to aż nadto iaskrawie. Przyczyny 
tei porażki znatdzemv w lukach. 
jakie istnieja obecnie w Legii. 
Wynik spotkania odzwierciadla 
pewne cechy, bedace wykładni- 
kiem sił obu zespołów. Chrono'o- 
gicznie wvelędało to nastepuiąco: 


covii zaczęła się  uwydatniać.| Wyzyskał on to zgrabnie i przez 
Miejscowi grali coraz lepiei. ale| Maurera uzyskał w 17 min. punkt 
co ważniejsze. coraz  skutęcz-|honorowv. Cracovia nie dała za 


wygrana znowu przeszła do ata- 
ku tvm razem „mócicielem“ bvł 
Malczyk: ustawił piłkę na 16 i 
„kropnał” w górny róg. 


Legia mała znów barce posu- 
nieć doszło do zderzenia Nawro:a 
z Otiinowskim. co spowodowało 
weiście Malczvka do bramki, 
37 min. piłka koonieta przez Mau- 
rera odbiła się od Dorica i wpadła 
do bramki. 

Drużyny wystapiłv w składach 
Cracovia: Otfinowsk'. Pajak. Do- 
niec. Seidchter. Żizka. Mysiak. Ku 
b ński. Zieliński, Malczyk, Ciszew= 
ski. Kisieliński. 

Lezja: Głowacki. Nowakowski. 
Piełowski. Przeździecki Il, Cebu- 
lak. Szaller. Wypijewski. Przeź- 
dziecki I, Nawrot. Maurer, Raj- 
dek. 

Z pośród 22 graczy łego spotka- 
nia w Cracovii. wyróżnć należy 
Paiaka. Seichtera i obu skrzydło- 
wych w ataku. W Legii natomiast 
tvlko wvszczewólnieni na wstępie 
napastnicy mogli zadowolnić. 


niej. To też oosypały ste bramki. 
Serie rozpoczał Malczyk. już w 
trzeciej m nucie. łatwo przebił się 
przez obrone i przez nikogo nie 
nieookoionv splasował w róg. Cra 
covia iest ciagle w ofenzywie. W 
Legii pracuie normalnie tylko xii- 
ku graczy w ataku: Nawrot. Rai- 
dek i Wvbliewski. Obrońcy zwta- 
szcza iaskrawo zawodza. 
„W 31 min. eczekwuie Ksieliński 
wolnego z 16 metrów. Ostry gór- 
nv strzał posyła piłke w siatke. 
Nie upływaia dwie minuty i znów 
mamy inny wynik. tvm razem Ku- 
pojedynek z Pi- 


odwraca sie zgrabnie i celnym 
strzałem posyła pitke w róg. 
Legia stara sie naprawić błedy 
defenzywy. Maurer idzie na obro- 
ne. Nowakowski do pomocy, a 
Szaller do ataku. Nie przynosi to 
wiele korzyści: Kubiński uzyskuie 
pom mo tego w 39 minucie czwar 
ta bramke. d 
Cracovia opanowała zupełnie 
teren. zanosi sie na pogrom gości. |nym i sprawiedl wym arbitrem. 
Ale taż sie nie stało. Wynik zdaie” Sedzia Seeman był dvstyngowa 
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Telefonem z Kraju ~ 

Turyści złożyli do PZPN. dwa pro-12:44.57, 3) Ligoń (Policyiny K.S. Ka- 
testy, domagając się zweryfikowania | LUBLIN, 20.8. — Tel, wł. — W Lu- 
obu ich meczów z poznańską Lexją|blinie rozegrany został tróibój pań o 
jako w. o., dowodząc, że gracz Lezji | mistrzostwo Polski. Zwyciężyła Siko- 
Żugchór neprawnie brał udzał w me! rzanka (Stadion Król. Huta) biląc re- 
czach o wejście do Łgi, występował | kord Polski Konopackiei o 5 pkt. | osią 
już bowiem w barwach Ol'mpii (Ost- | kajac 190 pkt. 2) Orłowska 126 pkt. 
rów) o mistrzostwo okręgu poznań-|3) Serziejówna (Lublin) 111 pkt. Wy- 


skiego w r. b. niki Sikorzanka 100 mtr. 13 sek. Or- 
Powtarza się słynna h'storja Żur. |lowska 12,9; skok wwyż 139; oszczep 


kowsk ego. 33.40. 

Druzi protest Turystów  dotyczy|, KATOWICE. 20.8, — Tel. wł. — 
równ eż meczu z poznańska Legią. ro- | Kierownictwo Ruchu podało do wiado- 
zegranewo 13 b. m. w Poznamiu, Sę. | mości, że reprezentacyjny skrzydłowy 
dza tych zawodów p. Ferster nosil! polski Urban zbiegł w tvch dniach do 
kostjum o tych samych barwach, co| Niemiec i wstąpił do jednej z niemiec- 
drużyna poznańska. Na zwróconą so- |kich drużyn piłkarskich. 
bie uwagę, sędzia kostiumu ne chciał] KATOWICE. 20.8. — Tel. wł. — Gar 
zmienć, zgodził sę jednak na zazna- |barnia krakowska pokonała w Bielsku 
czene tego faktu w protokóle. zespół kombinowany Hakoahu i Biała 

KATOWICE, 20. 8. — Tel. wł. — WiLipnik w stosunku 4:1 (2:0). Gedania 
niedziełę odbył się w Janowie śląskim] gdańska grała w Szarlełu z miejscową 
po raz drugi wyścig kolarski o puharj Zgodą i przegrała w stosunku 2:3. 
„Expressu Ilustrowanego". Na starcie] W meczu piłkarskimi miedzy repre- 
stanęło 50 zawodników ze Śląska, Kra| zentacją S.M.P. i reprezentacią drużyn 
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kowa, Częstochowy, Sosnowca, Czela-| polskich Śląska opolskiego zwyciężył | 


dzi i innych miast. Z pośród asów| Górny Ślask 4:2. 
zabraklo jedynie Dłucika. który odhy-| GRODNO. 20.8. — Tel. wł. — W 
wa swą powinność wojskową i znaj-| meczu o wełście do Ligi WKS Wilno 
duje się na manewrach. Trasa wyno-j pobiło 76 p. p. w stosunku 2:1. 
siła 90 klm. Wyścigi kolarskie w Sosnowcu przy 
Sensacją tego wyścigu było zajęcie, niosły wyniki nastepujace: bieg indy- 
trzeciego miejsca przez ogólnego fa-| widualnv 1) Pochwalski. 2) Ślusar- 
woryta Ligonia, który przez złą takty-|czyk, bleg amerykański 1) Pawliczek. 
kę wyścig przegrał. Zwyciężył Sater-| Hora (Ślask). 2) Krawczyk. Lorenc: 
nus Jan (Rekord Janów) w _czasiel200 mtr Pawliczek 14,5. 2) Maj, 3) Po 
2:42.59, 2) Trzankowski (Czeladź) chwalski. 
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Pierwsze relacje 


Z terenu światowych Igrzysk Makabi 


turv techucznei — brak czasu na 
uporzadkowanie niezbednych do- 
kumentów. 

Palestyna nie obsyła także gim 
iastvki. Mocnym punktem jest na 
tomiast pitka nożna i lekka atie- 
tvka. gdzie asem jest Franki. dlu- 
zuodystansowiec, który na 5000 me 
trów osiaga czas 15:56. Pewną 
sensacie wywołał przyjazd dosko 
nałei lekkoatletki austriackiei Ro- 
my Konlbach z Jerozolimy. która 
niedawno dopiero przeszła na iu- 
da' zm. 


gry przysłały 40 osób. Najlepsze 
szanse maia w gimnastyce, gdzie 
mistrz Szarkanvi jest najpoważ- 
nieiszym kandydatem. Z Austri 
przybyła ekspedvcia złożona ze 
120: osób. z doskonałymi lekko- 
atletami, jak Blódy, Deutscher i 
Kuehn. W pływaniu rei wodzi 
Binnefeld. Deutscher i 10-letni sko 
czek Adler. 

Jugosławia wysłała reprezen- 
tacie w składzie 15 osób — sam 
gimnastycv. Rumunia przysłała 
140 sportowców. którzy staja we 

Reprezentacja Holandji przyby-| wszystkich konkurenciach. Cze- 
ła w składzie 10 lekkoatletów, We! chosłowacia wystawia Engla do 
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PRAGA. 20.8. — Tel. wl. — Pier-|2) Ederle (N.) 57:08,2. 3) Rein (N). 7) 
wszy występ naszych kalakowców na | Widerman (P.), 8) Pyka (P.) sktadaki 
terenie zagranicznym zakończył się zu | podwójne na 10.000 m.: 1) Schneider- 
pełnem niepowodzeniem. W dwu kon-| Wewers (N.) 52:57.7, 2) Kalisch-Ste'n- 
kurencjach. w których startował, zaję | huber (4.) 53:05.6, 3) Pfaff-Worle (N.) 
li oni ostatnie mielsca. nie odgrywaląc |7) Schenk-Tinscher (P). 8) Rutkowski. 
nadto żadnej niemal roli w wyścigach. | Wittemberg (P.). Kajaki sztywne 
Tłómaczy ich w pewnym stopniu takt, | 10.000 m.: 1) Krebs (N.) 52:21.4. 2) 
że startowali w sobotę. t. zn. w dnu,| Watlin (Sz.). 3) Kleckers (N). W bie- 
w którym przybyli do Pragi. Ru kalaków podwójnych na 10.000 m. 

Wyniki byty nastepulące: składakij nazrodę ofiarował poseł polski dr. 
na 10.000 m.: 1) Hradecky (A.) 54:59,3, Grzybowski. 


Wis 


wała go jednak. jak zwykle. szarzyz- 
na techniki i impotencja strzałowa gra- 
czy. Te dwa imankamentv decyduja 
niestety o poziomie spotkania. 
Warszawianka była znacznie lepsza 
od poeci ika który dopiero w 0- 
statniej fazie gry dowiódł. że może a-|  Ogółe ówi w 
takować |. że... nie umie strzelać. Przed| stolicy nad! ano Akos 
tem odnosiło ele wrażenie. iż Podyó- | tę stawiać na iednvm poziomie z Cra- 
rzanie. znalazłszy sie pod bramka go-l covia. Wisłą. czy Giarbarnią 
spodarzy, wykorzystalą każdą pozy-| Sędziował p, Romanowski bez wie- 
cje sg. kszych błedów. Maniera tego arbitra 
Co się tyczy Warszawianki, to bę-| są jednak częste rozmowy z graczarmi, 
dąc bezustannie w ofensywie. ciagie! przy akompaniamencie zestykuacii. 
podkreślała nieudolność swego ataku.j Pozatem dobrze jest mreć odwagę przy 
Gdyby nie Ketz. mecz ten mógł skoń-| znania się do bledneza odgwizdania np. 
Pay S RAVA iae. co byloby wiel} spalonego, a nie pokrywać tego... 
iesprawiedliwościa. rzutem wolnym w niewlaściw l 
Wychowanek Wistv wniósł jednak! SIEDLCE. 20.8, — Tel Wiio 2? pp. 
do napadu. którym kierował niezbędny, Strzelec — Warta 1:0 (1:0). Bramkę 
element zdecydowania w strzałach, no zdobył Biegański. Sędzia p. Glinka z 
i niezły talent wykonawczy Dzięki te- Warszawy. 
mu dwukrotnie (15 i 32 m.) przed Pierwsze zawody Do zlikwidowaniu 
przerwą umieścił piłke w siatce kra- drużyny wojskowej wzbudziły ogrom- 
kowian. | kd. ne zainteresowanie. Zmora czy druży- 
Poza nim wyróżnić trzeba calą po-| na siedlecka utrzyma sie nadal w li- 
moc z Makowskiin na czele. Linia ta, dze. po tem zwyciestwię zupelnie się 
A o klasę lepszą od swego vis-a- kor Gdyby gospodarze Eran 
: bardziej planowo. moglib uzyska 
| Pomoc Podgórza istniała tylko jako| znacznie iepszy wynik. tone okadi stu 
| 


 Koczwara. stale zatrudn ony, okazał 
się bramkarzem b. niepewnym. Nato- 
miast jego kolega po fachu z przeciw- 
ka— Jachiiniak gral z nerwem. chociaż 


gronie tylko musiał interwenio- 
28) 


wzmocnienie obrony. (wcale zreszta| procentowych na zdobyce bramki by» 
to bardzo dużo. 

Szadak okazal, że jest niegorszy od 
Koszowskiego. Obrońcy Gwiździnki II 
i Polak likwidowali zawsze w porę 
groźne przeboje warciarzy. Sroczyń- 
skl na środku mial jeden ze swoich 
najlepszych dni; Jakubowski umieszko- 
dliwił Radojewskiezo. Świętosławski 
trzykrotnie. stojac oka w oko z brani 
karzem. strzelil zawsze kolo słupka. 
Debiut Klimka wypad! zupelnie dobrze. 

Warta rozczarowała bo spodziewa- 
no się ogólnie że centrala’ pokaże „fie 
WM" lak się gra w piłkę. tymczasem 
„lilja“ pokazała pazury. Na pierwszy 
plan wybijał się w Warcie Fontowicz. 
Obrońcy pewni w pomocy bardzo do- 
bry Szertke |. W ataku najwięcej pra- 
cował Szerike Il. 

Drużyny wystąpiły w składach: 

22 pp. Strzelec: Szadak. Gwożździń= 
ski M, Pollak: Jezierski. Sroczyński, 
Jakubowski; Świętosławski Klimek: 
| Biegański, Bilewicz i Czajka. 

Warta: Fontowicz: Pawlak. Fieger! 
Dębiński. Szerfke l. Przykucki: Rado- 
jewski. Szwarc. Szerfke Il, Kryskie- 
wicz: Nowacki. 


Wioślarze 


już są w Budapeszcie 


Reprezentacja _ wloślarska Polski 
| przyjechała do Budapesztu w n'edz e- 


lc o godz. 12?-e] w nocy. Na dworcu 
| tese tal: ją gosnodarze z pp. Keresz- 
te 


sem i Oszmatwem na czele. 

Zespół połski składa sę z 35 osób. 
Na czele ekspedycji stoi wódz druży- 
nv olinpiskej inż. Eugeniusz Lenar- 
tow cz, na czele delegacji ofcjalnej 
| pp. inż. Alfred Loth, Jerzy Bojatńczyk 
|i Sporny. P. Boiańczyk upatrzony zo- 
stał przez organizatorów na startera 
regat. 

W ponedz'alek nastapi rozpakowy- 
wanie skrzyń z łodzami i perwszy 
trening. 

Zawodaicy polscy są w pogodnem 
usposobieniu | dobrym nastroju. 
BERLIN. 20.8. — Tel. wł. — Wpław 


przez Kolonię wygral Deters w, 3 : ? GE 
LE i przebiegu gry warto zanołować. że 
a przed  Belgtem  Boonem| po rozpoczęciu stroną atakującą sa 
se warciarze. W 19 min. atak gospoda- 


BERLIN. 20.8, — Tel. wł. — Nuess- 
lein pokonał Tildena 6:3, 4:6. 4:6, 7:5, 
6:2, przyczem Amerykanin mał w 


rzy idzie błyskawicznie. Piłkę dostaje 
Sroczyński i strzela: lekki strzał po- 
prawia Biegański, stojac 


czwartym secie już 4 meczb le. 

SZÓRYCH. Ja Te wł = wl Ra E aig 
meczu mędzypaństwowym Szwalca-| Bramki. 

rja — Niemcy spr nterze D'nkelkamp, Gra się teraz ożywia. Bramkarze 


Rchli pobli Steifesa i Richtera 8:5.] pracują. przyczem więcej jest zadrud- 
Wśród amatorów triumfowali Niemcy | niony Fontowicz, Tuż przed Samą 
16:9, Kryterjimn szosowców wygrał przerwą Świętosławskł z pięciu metrów 
Schepers 76 nkt. przed  Lemaeim '| strzela nieuchronnie.  Sluprocentową 
uch m. „..|okazję na zdobycie bramki ratuje siu- 
Jędrzejowska. Hebda I Tłoczyński| pek, 

zostań zaproszeni na doroczny turniej Po przerwie gospodarze już w 

pierwszej sekundzie nie urnicja traiić 

do pustel bramki. Warciarze daża do 
wyrównań a. przyczem kilka razy przy 
tommie broni Szadek. Pod koniec gry 

Warta nie schodzi z pod bramki go- 

spodarzy. którym jednak wynik udaje 

się utrzymać. 


do Meranu, który rozpoczyna się 27 
września. 

Niemcy orzanizują w Bytomiu (31.8 
do 3.9) turniei pod nazwą „mistrzost- 
wo Górnego Śląska” i zapraszają gra- 
jj polskich do wzięcia w nim udzia- 

u. 


PARYŻ. 20.8. — Tel, wł. — Mecz|dzkie pań: 1) Wenzel (N.) 3:06.3, 2) 
pływacki funorów wygrała Holandja | Bretschneider (N.) 3:12. 3) Pal s (Cz.) 
bijąc Francję w stosunku 34:14. W|3:15.7; kajaki szwedzkie panów: 1 
ramach tych zawodów Kaste:jn mała|Cadminerer (N.) 4:354, 2) Wallin 
na 200 mtr. st. klas, 3:09.4. a Ovwers-;(Szw.) 4:39,7, 3) Behnken (N.) 4:51.5, 
doot na 100 mtr nawznak 1:23.6. Faworyt Austrjak Hradecky wycofał 


BUDAPESZT. 20.8. — Tel. wł, — Na sę z wysc gu. Kamadvlk : 1) S4ny 
krajowe. Nagy przebieg! 200 m, przez | 5:54, 6. Kanadyjki podwójne: 1) $an- 
czył się znowu pewnem zwycięstwem 

Paillarda, Metze. Granta i Moellera. 

Landaueim. 

astatecznie Monako 4:1. W osia'him 
BERLIN. 20.8.Tel. w]. Hertha pokoe 
stansie 385 kim. WYZTA niedawny PO- 
omeo w czasie 2:46:01 (średnio 


b 

zawodach  lekkoatletycznych o mi-|(Cz.) 5:37.7. 2) Karlik (Cz.) 5:39,2 3) 
płotki 24,3, Balogh skoczy! w dal 7.49. ro Czner (Cz.) 4:53.3. 2) Rus-Felx 
Lccquchava. który pobił pewnie Ww 
Szwajcarja prowadzi 2:0 w meczu 
ZURYCH. 20.8. Tel. wł. W mecz 
6:2. 6:1 a Fisher z Landauem 6:2, 6:1, 
pobit mistrza Niemiec FOrtunę (Dues> 
PARYŻ. 20.8, Tel. ¥! Wielką nagro 
na Alfa 

R 
kim./zodz.) przed Vimille (Al 


W skoku o tyczce Arfentrńczyk Po-|(Cz.) 4:541. 3)  Filrus-Bachmann 

malew'ch uzyskał wynik 4.11. 1:56.3, 4) Swintek-Lewandowski (N.) 
PRAGA. 20.8. — Tel. wl. W druzm| 5:239, 

dnu mstrzostw Kalakowych Furopv| PARYŻ. 20.5, Tel. wł. Rewanż mk 


wyniki były nastepulące: kajaki szwe| strzostw świata dla staverów Żakoń” 


100 m.. 200 m, t skoku w dal. dr. 
Stiasnego do skoku wwvż. Repre- 
zentacie Bułgarii. Polski. Francii, 
Anglii i innych państw przybywa- 
la we wtorek rano. 

„ Do Pragi przybyła wczorai tak- 
ze etgzekutywa Światowego zw az 
ku Makabi z dr. Lelewelem i dr. 
Rosenfeldem na czele. Tegoż dnia 
odbyła się narada egzekutywy. na 
którei uchwalono mianować jako 
główna komisie igrzysk inż. Pa- 
cowskiego (Praga). prof. Dickstei- 
na. byłego kierownika ekspedvcii 
olimp isklei Wegier do Los Ange- 
jes Maxa  Loewyego (Praga). 
Lord Melchett przybywa na otwar 
cie igrzysk. 

Jeżeli chodzi o szanse Polski. to 
uważaja tu. iż przybywa ona w do 
skonałvm składzie. a znawcy prze 
powiadaia ieł powodzenie. 

Najgłówniejszy dzień igrzysk 
27 sierpnia bedzie transmitowany 
przez radiostacie czechosłowackie 
o godzinie 15.05 na cały Świat. „ 

Osółem zzłoszonych iest dotvch 
czas 830 zawodników z 17 państw. 

Aleksander Aleksandrowicz. 


strzostwo Weger padty dwa rekordy | Werdan (N) 5:42.44. 4) Koschik (N) 
dwu biegach po 50 kim. Giorgettiezo. 
z Monaco p łatwych zwycięstwach 
F shera nad Galeppem i Ellmera nad 
o puhar Davisa Szwajcaria pokopala 
dniu Ellmer wygrał Z Galepre ©:1, 
Guit. 
nala DEC Praga 3:2. Dresdner SC. 
seldorf) 4:1. ` 
de automobijową COmMminges na dy- 
gromca Nūvolareze (I azjoli 
fa Romeo) 254 i Moliem (Alia Ro- 


23%, 
meo EDER. 20.8. Tel, wł. Sportklub po 


w meĆzu piłkarskim Floridsdorf 
5:4. A Austrja — Admirę 3:1. 
WEIMAR. 20.8, Tel. wł. W mistrzo- 
stwach lekkoatletycznych Pań w 9 kon 
kurencjach osiągnięto wyniki lepsze. 
niż w r. ub. Wyniki: 80 mtr. płotki 
Engeihard: 123; 200 m:r. Dollinger 26. 
2) Krasu 26.4: oszczen Schurman 39.353. 
2) Link 37.88; wdal Grieme 579. 2) Ma 
scher 560, 3) Cuenpert (Gdańsk) 532: 
Pieciobój Lauermeler 355. ` 
Sztafeta 4 x 100 mtr. Eintracht 51, 
2) Dresdner S. C. 51 sek. 
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Decydujący dzień na korcie Katowic 


Tłoczyński - Stolarow biją parę Hebda - Wiffimann w 5 sefach 


KATOWICE. 20.8—Tel. 
W niedziele w ostatnim dniu tur- 
qieiu tenisowego O Mistrzostwo 
Polski rozgrywano wyłacznie ti- 
naty. Przed południem rozstrzy- 
aneły sie gry Podwójne, które 
maty nastepulacv Drzebicz: 


wł. — | pełnić. 


Jedrzejowska. Dubieńska—Vork- 
merówna, Stefanówna 8:6. 6:2. Po 
czatek spotkania zapowiadał sen- 
sacię 'nielada. slazaczki Poprowa- 
dziłv 3:0 i 4:1. Grały wyłącznie 
na Dubieńska a ta atakom spro- 


Tłoczyński. Stolarow — Hebda,|stać nie mogła, tem wiccei. że tax 
Wittman 6:3. 6:4. 3:6, 2:6, 6:0, W | Volkmerówna iak i Stelanówna gra 


pierwszym secie zdobywaja Tło-jły swói nailspszv mecz w turnie- 


czyński — Stolarow bez trudu pro 
wadzenie 3:0. następnie przegry- 
waia serwis Stolarowa. Drugiego 
gema wygrywaja Hebda, Witt- 
mau, Drzy Stanie 1:5 z serwisu 

Wittmana. Podczas całego seta 
wypadł najsłabiej Hebda, który 
psuł naiprostsze piłki. 

(W drugim sece sytuacja nadal 
sie nie zmienia i Hebda jest nal- 
słabszy z czwórki do stanu 4:2 
dla Tłoczyńskiego. Stolarowa. 0d 
tezo momentu zaczyna sie OZÓlaić 
słaba gra. nikomu nic nie wycho- 
dzi i stronv zbierają punkty tvike 
dzieki błedom przeciwników. a że 
nerwowo wytrzymuie Sytuacie naj 
sorzei Wittman, wiec Tłoczyński- 
Stolarow moga i drugiego seta za- 
pisać na swoie dobro. 


25] 


go seta iest obustronnie bardzo 
chaotyczny. Do stanu 3:2 wygry- 
wala wszyscy swoje serwisy, W 
tem Tłoczyński dwa. Następnie 
słabnie zupełnie Stolarow. co do- 
daie otuchy przeciwnikom. Gra 
ich staie se regularnieisza i pew- 
nicisza i teraz oni zdobywaia bcz 
wielkiego oporu seta. m. 

Przerwa jest bardzo krótka. 
gdyż Hebda. Wittman chca słusz- 
nie wykorzystać swoja passe. Jak 
dalęce mieli racie wykazuie stan 
4:4) na ich korzyść. Teraz dopiero 
zabieraia sic Iłoczyński, Stolarow 


do prawdziwej pracy. Gra sę mo- 
cno Qżyw a. 

Interesujace momenty i świet- 
ne obustronne zagrania naste- 
pują szybko mo sobie. Hebda 


przegrywa a TFłoczvński A 
wa swój serwis. Nastepne dwa 
gemy przypadaia iednakże po za- 
cietei walce parze Hebda Witt- 
man. 

Ogólnie spodziewano sie nażcie- 
kawszych momentów w patym 
secie. ale oczekiwano icli daren- 
nie. Tłoczyński. Stolarow pano- 
wali nad gra bezapelacyinie i wy 
grali scta do zera. przyczem ostat 
me dwa gemy bez utraty piłki. | 
Biorac ogólnie spotkanie to było 
mało ciekawe. za wviatkieni krót- 
kego okresu w czwartym Secie. 
qTłoczvyński był podczas całego 
meczu najlepszym z czwórki. cho- 
ciaż i on miał kilka fatalnvch mo- 
mentów. Stolarow był nairownie:- 
szy w swoim średnim poziomie a 
Hebda i Wittman przez swo: 
szczytv i niziny zadowolić ne mo 
gli. Kombinacia, która miała nam 
dać wreszcie pełnowartościowa 
pare zawiodła w zupełności. zdvż 
Hebda i Wittman nie rozumieją 
się wzaiemnie į nie umicia sie uzu- 


List z (zer 


Nekolny i Menzel 


Brno, w lipcu. | 
| Pisać dziś korespondencję ogólną z 
Czechosłowacji xdv na wokandzie 
dnia jest tyle wspólnych imprez pol- 
sko-czesk ch. jest w stosunku do re- 
dakcji chyba zbrodnia. Ale cóż zrobić 
kiedy właśnie dzi$ mamy tu cały sze 
rcz sensacyi. ; 

Pierwsza wyszla z Pod pięści Nekol 
nego. Nagle. ni stad ni zowad. oskar 
ży! swego długoletniego menagera dr, 
Hrubana o działanie na jego szkodę. 
Sprawe załawiono momentalnie I zanim 
Dr. Firuban zdążył usprawiedliwić 
swe nieprzybycie do Pragi, jego stai- 
nia była rozpuszczona. : 

Gdy iuż jesteśmy przy boksie kilka 
słów napisać należy o zbliżającej Się 
wyprawie — Dieściarzy łódzkich do 
Brna. Morawska Żupa nalega na Łódź 
aby przyjechała 6 października, tym- 
czasem PZB niema zamiaru zrczygno 
wać ze swego terminu, razie gdy 
by mecz Polska — &zechostowacja od 
był się 8 października. wyprawa Ło- 
dzi wyruszyłaby W vdzień Po spo- 
tkaniu poznańskie: Sprawie dru- 
giego spotkania łodzian toczą sj 
traktacje z Praga i Wiedniem, 
nież Zlin zaprasza pieŚciarzy łódz. 
kich do siebie. Wizyta ta nastąpiłaby 
tylko w tym wypadku. £dVbY Praga 
lub Wiedeń zrezygnowały Z Występy 
łodzian. 


Drugą sensację zgotował! Menzel. 


gdy nade 


szły wieści z Wimbledonu. ŻE OAMoWił 
on gry w doubly wraz z 
kreślając w tei sposób swa 50 
ność z zarzadzeniami hitlerow 
Niemiec. Dziś nadeszły nowe bardzo 
ciekawe wieści, tvm razem Z teniso- 
wych mistrzostw Niemiec w Hambur- 
su. Oprócz Niemców w Hamburgu 
byli słabi Anglicy, Japończycy i "ê 
Zarządzenie Czeskiej Assocjacji 6-0'U 


OO a 


OD PÓŁ WIEKU POWSZECHNI? 
 ZNANYZE SKUTECZNOŚCI 


pRAGO 


31. GÓRSKIEGO 


wansrawa 


Także ieszcze początek a 


iu. Jedrzejowska statystowała, a 


Dwa mecze 


repr. zydowskiej 
w obliczu Pragi 


ŁÓDŹ, 20.8. — Tel. wł. — Repre- 
zemtacja polskich klubów żydowskich 
przed wyjazdem na igrzyska Maka- 
bjady do Pragi rozegrała w sobotę 
mecz piłkarski z ligową drużyną Ł. K. 
S. Mecz ten po zaciętej walce zakoń- 
czył się zwycęstwem łodzan w sto- 
sunku 3:2. 

Repreezntacja żydowska była zu- 
pełnie niezgrana. Najwyb tnejsza Jed- 
nostka u Żydów to brawurowy bram- 
karz Nunberg z tlakoahu będzińskie- 
go, dalej obrońca Henig z Hakoahu biel 
skego i pomocnik Bas'n z Makkabi 
łódzkiej.  Wyijatkowo słabo prezen- 
tował sę w reprezentacji atak. nie no 
siadający dosłownie an' jednego strzel 
ca. ŁKS. zaprezentował się względ- 
ne dobrze jedymie w drugiej części 
meczu. 

Jedyna bramka w perwszej części 
meczu została uzyskana przez repre- 
zentacig w 30-ej min. ze strzału Pi- 
nesa. Po zmanie pól, w czwartej mi- 
nucie $owak z zamieszania zdobywa 
wyrównującą bramkę. W I10-cj minu- 
ce po pęknem dośrodkowan u Króla, 
ieden z zawodników z Makabi pa- 
kuje piłkę do własnej siatk. W 22-ej 
min. strzał P'nesa łapie Frymarkie- 
w'cz za Knja. Sędza mmo protestów 
łodzian uznał bramkę. W 26-ej mon, 
zdobywa ŁKS. peknym strzałem Kró 
Ją trzecią i ostatnia bramkę. 

Reprezentacja „Makabi” Polska — 
Reprcz. Robotnicza Polski 1:0 (1:0), 

Zwycięzcy znacznie górowali na 
przec wa kami techniką. zgraniem at 
wszystkich liniach oraz szybszym start 
tom. tel 

Bramkarz Nunberg wykazał wiele 
brawury. Obrońcy pop sy wali się da- 
lekiem: wvkonaini. Linia pomocy rów 
nież dobrze spełnła swoje zadane. 
Na wyróżnienie zasługuje Pommeran- 
cenblum na środku. Atak incjował 
swoje akcje szybkiemi skrzydłami, 
które przysparzały wiele kłopotu sla- 
bo grającej pomocy przecwn ka, Naj- 
skutecznicjszgm był Krumholż* oraz 
dysponowani strzałowo Pines I Osiek. 

W repr. rob. podkreślć trzeba sła- 
ba: gre Komaudera na środku pomocy 
i Czopika na środku napadu. Jedynym 
pełnowartoścowym graczem reprez. 
robot. był lewoskrzydłowy Kuberda. 

W 25 m. groźny wynad reprezenta- 
ci żydowsk'cj prawą stroną kończy 
się szybkim podaniem pilki przez 
Krumho!ca l. łacz. — Pinesow*. który 
ciektowną główką w prawy róg zdo» 
bywa jedyną ! zwycięską bramke 


Hist p. A. P'chelsk*. l 


bohaterami dnia 


Czechów., z Menzlem aesan: hz” 
się on tam w swoim żywiole, Na <a” 
dym kroku podkreślał on swą nic- 
mięckość | sympatie dla nowego re- 
Żimu, co pisma czeskie podkreślają z 


niesmakiem. 

Od szeregu tygodni a 
przygotowawcza praca do 3 
go wyścigu samochodowego » 
kovy Okruh". | dł 

Organizatorzy poszli PO linji A 
tkniętej przez wyścig lwowski Asy 
ną uwage skierowali na ZawoćmK 
skandynawskich. Pozatem jest Już e 
zgłoszeń, a wśród nich błyszczą waz 
wiska dwukrotnego zwycięzcy WYSC= 
gu Chirona, Varziego..  Brauchitscha 
Veyrona, Łehoux | Jawa Rippera. ZEO 
szenia p. “Kożmianowej dotychczas 
niema, choć jest on spodziewane. , 

Nakoniec sprawa może dla nas naj- 
ważniejsza. Techniczna komisja Cz. 
AAU w tych dniach wydala do cze- 
chosłowackich lekkoatletów komunikat 
nawołujacy zawodników do pilnego 
treningu Przed spotkaniem z Polską. 
Wyznaczonych zostało 29 zawodni- 
ków, z których potem wybraną zosta 
nie 20 osobowa reprezentacja. W gru- 
pie wybranych znajdujemy nast. za- 
wodników: Douda, Hejduk. Novotny, 
Rosicky, Hoszek, Jandera. dr. Chnie- 
lik, Kratky, Petrziczek, Votava i Kla- 
sek (Slavia), dr. Drozda. Knenicky, Fi 
scher, Kratky. Szimek, inż. Hron, Mar- 
ki, Plischke (YSP). Mala (Bratislava), 
Koscak. Slezaczek. Witek (Mor. Sla- 
via), Heiman (Sparta). Ledr (Kolin), 
Zamisż (Hradec), inż. Engel (Haz.), 

Omanek (Bata) i inż. Dostal (SKO), 

Sam kwiat lekkoatletyki Czechosło- 
da szykuje się więc do rozprawy Z 


wre w Brnie 
sacyjne 
Masary 


i. m. lip. 
AE aa O 

PRAGA, ` ri 
est nad 1,2048. — Tel. wł. Slavia 


l i fatalne] formie. przegra- 
a be S. K. Kladno w stosunku 
2:5 Ut). Brnie Vienna zremisowa- 
laez oi cami 2:2 
Turniej tenisowy b Cie 

"i 1 plicach przy 
rósł parę sensacyjnych wyników: Vo 
dioka pobił Kozeluhą 2:6, 6:3, 6:0 i 
Hechła 3:6. 8:6, 6:3. W finale Male- 
cek pobił Vodickę 3:6, 6:0. 6:2, 8:6. 
W grze podwójnej Hecht, Steyskal wy 
grali a Maleckiem, Vodicką 6:3 6:4 
4:5 Wa 


= 
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gdy raz kiedyś p.łke 
to ia psuła. | 

Ażeby jednak wziać decydują- 
cv udział w spotkaniu. do czezo 
przecież była predestvnowana, zą 
ieła Dozvcie na jednei połowie 
kortu z Dubieńska i coraz cześciej 
interweniowała. Traciła natural- 
nie liczne punkty na Swolei poło- 
wie. ale wvtraciła przez to prze- 
ciwniczki z konceptu i zmusiła ie 
do zmiany taktyki. To pociagnie- 
cie Jędrzejowskiei było bardzo 
słuszne. gdyż dało iei wvrówna- 
nie i prowadzenie 5:4. Nastepnie 
przegrywa Dubieńska Swó! Serwis 
a Jedrzejowska wyrównuie swo- 
im. Słaby serwis Stefanówny da- 
ie krakowiankom prowadzene, a 
seta wygrywaja z DierTWSZE£O set. 
bolu. ji 

W drugim secie zdobywaia Ś!ą- 
zaczki tvlko dwa gemy z Serwisy 
Volkmerówny. reszta grv bez hi- 
storii z powodu znaczne! Drzewa- 
gi przeciwniczek. * 

Popołudniu poszedł na Dierw- 
szy ogień finał pań. Jedrzejowską- 
Dubieńska 6:2, 6:2. Spotkanie to 
ne było nużace dla „widzów. O 
dostateczne ożywienie postarałą 
sie Jedrzeiowska. która swoim bo 
zatym repertuarem wywołała hu- 
czne oklaski szczelnie wypełnio- 
nych trybun. Także Dubieńską 
bvła dobrze usposobiona i Z zacię- 
ciem i uporem walczyła 0 każdy 
punkt. Nie dysponuie ona icdnak 
żadnym atakiem i dlatego też wy. 
nik ne mógł być dla niei cviro- 
wo lepszy. Jedrzelowska robiła 
zbyt mato błedów. a iednak były 
szczególnie w drugim secie gemy 
dłuzie i kilkakrotnie bvła przewa- 
ga i wyrównanie. Wszystko to 
starczyło jednakowoż tvlko na 
zdobycie czterech gemów. W 
pierwszym secie — trzecia į szó- 
sta gre. a w drugim — czwartą i 
piata. r 

Finał o mistrzostwo Polski pa- 
nów przyniósł pewne rozczarowa- 
nie. Hebda zwycieżył Wittmana: 


otrzyma!ąay8:6. 6:0. 6:1. Był on szalenie pew- 


nv swego. ale iak wynik wykazu- 
ie miał 100 procent słuszności. 

Pierwszego seta grał Febda ..na 
wariata”. żeby jaknaiwiecei zmc- 
czyć przeciwnika i pozwolił mu 
prowadzić 2:1 į 4:1. Potem wi- 
docznie uważał. że Wittman ma 
dosyć i przeszedł do generalnej o- 
fenzywy. Wygrywa swój serwis 
do zera ale znać po nim. że po- 
przednia taktyka i jego wytrąciła 
z uderzenia. gdyż nastepnego ge- 
ma wygrywa Wittman i prowa- 
dzi 5:2. Przy stane 5:3 ma Witt- 
man pierwszego setbola. a przy 
5:4 nawet dwa. Jednak Hebda wy 
walcza sobie świetnem  plasowa- 
niem i miianiem Wittmana przy 
siatce prowadzenie 6:5. 


Nastepnie przegrywa Sswói ser- 
wis. ale bvł to ostatni wysiłek 
Wittmana. Hebda wygrywa nastę? 
nie dwa memv. kończv perwsze- 


to seta i zdobywa dalszych 6 ge-' 


mów. czyli drugiego seta do zera. 
Wittman znów na korcie prawie 
nie istniał. iczo piłki nie miały si- 
łv i precvzii. bronł się tylko i to 
w dodatku nieudolnie. 


Przed trzecim setem nastepnie 
na prośbe Wittmana dłuższa przer 
wa. która iednak tviko pozornie 
przywraca mu siłv. Starczyło ich 
tviko na pierwszv właśnie serwis. 
a nastepnych 6 gemów zdobywa 
ponownie bez trudu Hebda. Witt- 
man nie umiał sie nawet zdobvć 
na ambitna obrone. a tego prze- 
cie można chvba wymagać od fi- 
nalistv mistrzostw polskich. 

Ostatnim finałem było spotka- 
nie Lilpopównv i Stefianówny w 
grze pocieszenia nań. Mimo ładnej 
i pełnei ambicii gry nie mozła L1- 
popówna sprostać zadaniu. Jej 
przeciwniczka była zbvt regular- 
na i pewna, a przytem i więcej 
rutynowana. Slązaczka wygrała 
6:4. 6:3. Trzeba jeszcze stwier. 
dzić. że w grze pocieszenia. znala- 
zła sie ona niesłusznie. Jej pogro:n 


czyni w konkurencji m 'strzow- 
skici nie pokazała już wiecej ta-| 
kiei gry. iak w tem Spotkaniu | 
dlatego należy uważać zwycie- 
stwo Pozowskiei nad Stefanówna 
za przypadek. 

Po ukończeniu rozgrywek wre- 
czono w domu klubowym sekcii 
tenisowei KS Pokoń nagrody zwy 
cięzcom. a na zakończenie turnie- 
iu odbyła się w lokalach Koła To- 
warzyskiego wspólna kolacja i za 
bawa taneczna. 


E. K. S.-A. 


Z.S. 6:0 


Finał mistrzostw walerpolowych 


Tegoroczne rozgrywki ligowe ułoży- 
ły się w ten sposób. że przed rewan- 
GU meczem AZS — FKS w dn. 19 
| sierpnia w Katowicach obie drużyny 
l miały jednakową liczbe punktów zdo- 
bytych i utraconvch. Mecz ten decy- 
dował wiec o mistrzostwie Polski. Po- 
nieważ poprzednio w ramach meczu 
Warszawa — Sląsk drużyna katowicka 
była pokonana 3:7 przez AZS. wzmoc 
niony Bocheńskim. spotkanie rewan- 
żowe zapowiadało się niezwykle inte- 
resułąco i Ściągneło około 1000 osób. 


AZS wystapil jednak w znacznie 
osłabionym składzie. Makowski leży 
chory, Matysiak jest w wojsku. Zastą- 
pili ich Olszewski I Gumkowski. Pio- 
trowicza zastapił w bramce Jastrzęh- 
ski, ale na tej zmianie akademicy nic 
nie stracili. Na obronie grali Karpiński 
| Baranowski, na noinocy Kratochwila, 
napad uzupełniał Szwankowski. 


EKS wystąpił natomiast w pełnym 


składzie: Gawlik — Szolz. Hallor — 
Karliczek I. Rother, Schwaen, Karli- 
czek II. 


Osłabienie składu widocznie odebra- 
ło AZS'owi otuchę. To też gdy w 25 se 
kundzie, po paru zagraniach. Rother 
uzyskał szczęśliwym strzałem prowa- 
dzenie. AZS wyraźnie stracił ambicję. 
Prowadził grę defensywna cały czas. 
a w drugiej połowie nawet nie probo- 
wał atakować. Druga bramke uzyskuje 
Rother po przeboju, wybijając piłkę z 


ERA 


Do pauzy utrzymuje 
sie stan 2:0. 

Po przerwie Schwaen. strzelający 
celnie. szybko i niespodziewanie z naj- 
trudniejszych pozycyj. uzyskuje kolej 
no trzy punkty, i wreszcie w ostatniej 
minucie gry po aucie Karliczek | o- 
trzymuje piłkę pod swoja bramkę od 
bramkarza. przejeżdża całe boisko i 
nieuchronnie strzela. 

Nailepszym graczem EKS'u by? 
Schwaen. pozatem doskonali Karliczek 
li Scholz w obronie. Bramkarz inter- 
weniował nie więcej iak 2 — 3 razy. 
Natomiast Jastrzebski Świetną grą u- 
chronił swa drużynę od 'cieższeł klic- 
ski, chwytajac bardzo wiele trudnych 
do obrony piłek. 

Qra była obustronnie fair. głównie 
iz tej przyczyny że grano bez większcj 
| ambicji. Jedni pogodziłi sie łatwo z 
przegraną. drudzy łatwo wygrywali, 
Sędzia zawodów p. Semadeni miał 
wiec zadanie łatwe. i nie uciekał się do 
stosowania represji. 

EKS zdobył! wiec mistrzostwo Pol- 
ski, po raz pierwszy w  dzieiach na- 
szej piłki wodnej odbierając je z rąk 
krakowskiej Makabi. W całych roz- 
gerywkach EKS stracił tvlko 2 punkty 
(z Cracovią). zdobywając przy tem 
imponujacy stosunek bramek 43:5. Cie 
kawem iest. że wszystkie stracone 
bramki EKS-u padły na meczach z 
przedostatnią w tabeli ligowej — Cra- 
covia. LOD 


| rąk bramkarza. 


U progu ll-ej Makabiady 


Skład ekspedycji z Polski. ManKamenty organizacyjne 


Pierwszym „kwiatkiem“, który zwia= 


tniej chwili z programu Igrzysk Maka» 


stuje, że strona organizacyjno-sporto-|bi gier sportowych. Polska szczególnie 
wa Izrzysk Makabi-w Pradze będziej.starunuie-przy zotowala się do tej kon-  JEyzekiitywa. Związku Makabi wysłała j Goldiingier: dysk: „Stuhl, Majorczyk; 
chromała. jest fakt skreślenia w osta- kurencji, a obóz dla gier już pracował na kilka dni przed Makabiadą dnia 19| kula: Majorczyk, Stihl: 110 mtr. plote 
b. in. wiceprezesa Związku polsktego | ki: Wak. 


+ 
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POZDROWIENIA Z KOPENHAGI 
nadesłali nam z inicjatywy Szamoty jego słynni rywale i koledzy: 
Cozens, Michard. Scherens, Pellizzari, Richli, Richter. Hansen. U gô- 
rv podpis znakomitości dawnych czasów Ellegaarda. 


- Nadzieje tenisu 


W sobotę 19-go b. m. zakończony 
zostal w Warszawie turniej tenisowy 
„mlodych“, o nagrodę wędrowna” | 
dyr. Regulskiego. 

Skoro już mowa o nagrodzie wyra- 
zić trzeba zdziwienie, że regulamin 
jej przewiduje 3-krotne zrzędu, lub 5- 
krotne wogóle zdobycie — dla zatrzy” 
mania na własność! 

Chyba to zrozumiałe, że nagroda W 
tei formie jest niemal wieczna, a to 
chyba nie było intencją ofiarodawcy, 
znanego mecenasa sportu. 

Turniej powinien skupiać chłopców 
w ścisłych granicach wieku od lat 13 
do 15, gdyż od lat 16 do 18 mamy 
wszak konkurencję juniorów. Tym Tta- 
zem granice powyższe były przekro- 
czone z obydwu końców, co nie leży W 
interesie przyszłości tenisu. 

Do rozgrywek stanęło ogółem 23 
młodocianych tenisistów, wśród „któ- 
rych widzieliśmy parę obiecujących ta 
lentów. a f 

m, tu na myśli przedewszystkiem 
I5-letnicgo zwycięzcę Gotscha ka. 


d| ski 
roku zeszlego kiedy byl on drugi hel 


ogromne postępy. Skala uderzeń nie- 
mal zupełna, zrozumienie gry dobre. 
technika na poziomie graczy czołowej 


i grupy starszych. 


„To samo można powiedzieć i o dru- 
gin finaliście Ksawerym Tłoczyńskim, 
z podkreśleniem, że jest to chłopczyk 
12-letni. Tu specjalnie odpowiedzial- 
ną jest rola jego opiekunów. jeżeli ma 
ją oni na myśli wychowanie z tego 
dzieciaka za lat 6 — 7 mistrza Polski. 


Pozatem wymienić trzeba zdobywcę 
3-ej nagrody Jana Strzeleckiego, 14-to 

tka fizycznie doskonale uposażonego 
od natury. Wadą jegu jest zupełny 
brak opanowania na korcie i niezrozu- 
mienie najważniejszej prawdy turnie- 
Jowej, że do zwycięstwa prowadzą 
punkty zdobywane piłkami mało efek- 
townemi, czesto łatwemi. 


„Czwarty półfinalista — Stefankie- 
niżej stoi od wymienionych znacznie 


Wyniki były następujące: Tłoczyń- 
— Stefankiewicz 6:1. 6:3: Got- 
schalk — Strzelecki 7:5, 6:3; Gotschalk 


Spychalą. poczynił mistrz „młodych”l=- Tłoczyński 6:8, 6:1. 6:0. 


i 
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jutro już może chłodz” 
no i dżdżysto 
glateco też i w lecie 
nie należy pozostawać 
bez tabletek Aspiriny. 


Istnieje tylko jedna 


ASPIRINA! 


w Łodzi. Tu też nie byliśmy bez szans. 
Aby umknąć innych niespodzianek 


M. Dickesa i red. Al. Aleksandrowicza 
do Pragi aby na miejscu dozorować 
przygotowania oraz zarezerwować kwa 
tery w jednym punkcie dla ekspedycji 
polskiej. 

Eszekutywa Związku Makabi w Pol- 
sce w ostatniej chwili zmuszona była 
ograniczyć poważnie 


reprezentację | — 


| Fruchtman. Bruder. Kielsohn; 4x400 
mtr.: Kieisohu, Bruder. Słonimczyk, 


Boks reprezenm'owany będzie od was 
gi muszej do półciężkiej w następująe 


cej kołeiności: Birenbaum (Mak. — 
W-wa). Schirak (Hasmenca — Lwów), 
Königswcin (Mak. — W-wa). Neuman 


(ŻKS — Katowice), Stadtlender (ŻKS 
— Katowice); Pilnik. Neuding (Mak. 
W-wa). Jako sekundaut drużyny 


państwową Polski na skniek nieprzeje- | picściarskiej Polski wyjeżdża p. Freie 


g v . 2: - |} 
dnancgo stanowiska Ministerstwa Skar 


bu, które nie chciało zwoluić $poriew- | 
ców żydowskich z różnych opłat, wy- 
noszących bardzo poważne kwoty. 

Wobec tych trudności najwyższa m2- 
gistratura sportu żydowskiego w Po'- 
sce odwołała wysłanie ckspedycji wa. 
terpolowei i licznej drużyny do wol- 
nych ćwiczeń. 

W pływaniu wyjeżdża tylko mistrz 

pływacki Połski — Pollak z Hakoahu 
bielskiego, który startować będzie na 
100 i 200 mtr. st. kl. 
„O ile chodzi o pozostałe konkuren- 
cje. o Polska wyśle tylko takich zawo- 
dników, którzy mają szanse na zajęcie 
dobrych miejsc w Pradze. 

Piłka nożna wyjeżdża w składzie 
16 osób: Rozen, Kón'g (Hakoah — Biel- 
sko), Haupiman, Herman. Krumbole, 
Roder, Spiro, Osiek (Makabi — Kra- 
ków), Samson. Soj:er. Winokur (Ha- 
smonca — Równe). Pines (Fasmonca 
Łuck), Basin,  Pomerancelblum 
(Mak. — Łódź), Frydman (Mak. — 
W-wa). Kierownikiem technicznym pil- 
karzy będzie p. SŚcidler z Łodzi, Jako 
sędzia piłkarski Polski wyjeżdża p. 
Szneider z Krakowa. 

„Lekka atletyka polska będzie najsil- 
niejszym punktem Polski na Makabia- 
dzie w Pradze. Wyjeżdża piętnaście o- 
sób, wtem pięć pań. 

Jako sędziowie ź ramienia Polski w 
lekkiej atletyce zgłoszeni zostali p. Ed- 
ward Kapłański i R. Geliorsam. 

Leickoatleci żydowscy zostali zgło- 
szeni na Igrzyska Żydowskie w Pradze 
do następujących konkurencyj: panie: 
100 mtr. — Gotlibówna, Glaznerówna, 
Freiwałdówia, Mecendorfówna: szła- 
fety: 4x100 i 4x200 mtr. — Freiwaldów- 
na, „Glaznerówna, Mccendoriówna. Go- 
ilibówna; 80 mtr. płotki: Freiwaldów- 
na; skok wdal: Freiwałdówna. Mecen- 
dorfówna, Glesnerówna: wwyż: Szón- 
imanówna, Mecendorfówna. Freiwaldów 
na; oszczęp: Szónmanówna; dysk: 
irciwaldówna. Sżórnmanówna. Mecce- 
| ODRA kula: Szónmanówna. 
| Panowie: 100 mtr. — Chigier, Licht- 
blau, Fruchtman: 200 mtr.: Bruder, Kiel 

sobn, Fruchtmam: 400 mtr.: Kielsohn. 

Bruder: 800 mtr.: Gokdf:ngier: szta- 
fety: 4x100 mtr.: Chigier. Lichtblau, 
EE EEE o, 


lleż więcej mielibyśmy 
sław sportowych 


gdyby każdv sportowiec pamię- 

al o tem. że masaż ciała „Amo- 

lem“ daje poczucie siłv i wzma- 

cna elastyczność mieśni. Do na- 

bycia we wszvstkich składach 

apteczn. i aptekach. Cena flako- 
nu zł. 1.70, 


tag. 


W gimnastyce przyrządowej s:arto" 
wać będą: mistrz Makabiady w Palce 
stynic — Grünberg. dr. Graber, Miy- 
nek (Mak, — W-wa). Wciss (Mak. — 
Bielsko), Choina (Mak. — Sosnowiec); 
z pań: Gelbharówna (Mak. — Sosno- 
wiec) i Szónmanówna (Mak. — Biel- 
sko). Jako sędziowie do gimnastyki 
przyrządowej wyźnaczeni zostali: dr. 
Goldman. mgr. M. Birgier i Lipszyc. 

W tenisie stełowym walczyć będzie 
mistrz i wiec-mistrz Polski — Kühl 
Ehrlich (Hasmoma — Lwów). oraz Lie 
brach (Makabi — Łódź): wreszcie w 
tanisie Wittman i dr. Liebling. 

Pozatem wyjeżdża do Pragi drużyna 
motocyklistów z Makabi warszawskiej 
z Bergierem na czele. 

Polska na kongresie światowcgo 
Związku Makabi w Pradze. który ode 
będzie się w dniach 28 | 29 b. m.. bç- 
dzie reprezentowana przez następują 
cych delegatów: poseł dr. H. Rozina= 
rin. dr. Silberstrom, dr. Lejpuner. mgr. 
Nechankisówna. red. At. Aleksandro- 
wicz. dr. Prass, R. Wolkow. A. Łauim, 
prof, dr. Werner i M. Dickes. 

Jak więc widzimy  reprezemacja 
sportowa Polski we wszyskich gale- 
ziach została zestawiona ž najlepszych 
zawodników żydowskich w Polsce po 
eliminacjach w obozach. które były zor 
xanizowane w Łodzi į Warszawie. 

Ekspedycja sportowa Poiski wyjcże 
dża do Pragi na Makabradę z War- 
szawy w poniedziałek. dn. 21 b. m. z 
Dworca Głównego o godzinie 22 pod 
dowódźiwem wice-prezesa sportowego 
W. Z. Makabi. p. dyr. Marcelego 
Minca. 


Mieczysław Aleksandrowicz 


Nietylko OPWUNY również 
PIŁKI TENISOWE 


RET 


należą do najlepszych. 
Do nabycia w firmach: 

C. Grabowski — Szpitalna 7 
„Olimpiada" — Warecka 5 
„Start” — Chmielna 26 
Continental” — Nowy Świat 65 
„Komispol'* = Krak, Przedmieście 16-18 
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ulubionei drugiei pozycji, na ostat- 


Nigdy chyba jeszcze kolarskie 
aich metrach mija Francuza, 


Mistrzostwa Świata nie były tak 
licznie obesłane jak w tym roku. 
17 państw. 165 zawodników. to li- 
czby wymowne i imponujące. 

W pięknym stadionie „Parc d2s 
Princes” rozgrywały się wyścigi 
sprinterowskie i za  prawadze- 
nem motorów. Już w nedzie ę po- 
znabkśmy dwu mistrzów św ata. 
dwuch najszybszych ludzi w obo- 
zie amatorskim i zawodowym. 

P.erwszy to holendersk: olbrzym 
Van Egmond. drugi mały B2lg 
Scherens. Zwycięstwa ich nie były 
bynazmniej przypadkowe; obydwaj 
godni są tytułów które zdobyli. 
obaj byli bezkonkurencyjni. 

Przy skromnym udziale publi- 
cZzności rozpoczęły się w soboię 
biegi „elim nacyine. Wśród amato- 
rów już 8-ki finałów przyniosły 
dwie niespodzianki w postaci prze 
granych Austriaka Dusiki i Fran- 
cuza Chailtot. Pierwszy musiał 
skapitulować przed Ho'endrem Lee 
nem, drugi przed Anghkiem Hor- 
nem. Do pół-finałów zakwalifiko- 
wali się: Francuz Uir:ch, eliminu- 
Jąc Horna. Włoch Poia zwycęża- 
jąc młodą nadzieję Niemiec Mer- 
kensa, Van Egmond bijąc mistrza 
Francii Rampe'berxa i Duńczyk 
Andersen (Anker Meyer) bijąc o 
koto Lesna. 

Ćwierćfinały zawodowców były 
też ciekawe: Grubasek Fau- 
clieux dał się minąć dopiero ua 
ostatnich metrach Niemcowi Richte 
Towi, przyszłemu mistrzowi Świata 
w mniemaniu wielu jego rodaków. 
Byty mistrz Świata Falk - Hauzen 
przegrał o 10 cm. ze znajdującym 
się w świetnej formie Włochem 
Martinettim. Michard nie miał wię'- 
kiej roboty z Niemcem Eaglem, a 
Scherens z drugim Francuzem Ge- 
rardinem. 

Pół finały i fiaały odbyły się w 
niedzielę przy asyście 50 tys. pu- 
bliczności. Do oczekiwanego z nie- 
cierpliwością finału zakwalifikował 
się Michard po łatwem zwycięstwie 
nad Richterem i Schereas po rów- 
nie łatwem aad Martinettim. Pierw 
sza runda finałowa kończy się wy- 
graną Belga, który jadąc na swej 


Michard o koło. 
trzeciej, 
co chwila, aikt 
pierwszej pozycji. Po wielokror- 
nych „sur place'* Michard wreszcie 
decyduie sie na obiecie prowadze- 
nia. Scherens „siedzi mu“ cały 
czas na kole. Piękny. pojedynek na 
prostei kończy się zwycięstwem 
Belga o pół koła i ponownem zdo- 
byciem najwyższego tytułu. 
Wśród ogłuszająacego rvku tvsię 
cy przybyłych specialnie na mi- 
strzostwa Belgów, prezes Między- 
narodowego Związku Berton, ubrał 
uradowanego Scherensa w koszui- 
kę z pięcio - kolorowym lampasem. 
Druga taka koszulka stała się 
łupem Holandji, dla której zdobył 
ją amator Van Egmend, po zwy- 


senem, a w finale nad Ulrichem. 
Holeader wszystkie swe biegi wy- 
grał bez wysiłku, w finale przy- 
chodząc o kilkadziesiąt metrów 
przed Francuzem. Czas 11. 4/5 ja- 
ki zrobił on w pół-finale, jest naj- 
lepszym z uzyskanych tak przez 
zawodowców, jak przez amatorów 
w tegorocziych mistrzostwach. 
Mistrzostwa zawodowców na 
szosie przyniosły też sensację, w 
postaci porażki Włochów. o tak sła 
wnych aazwiskach, jak: Binda, Gu- 
erra i Bertoni. Już aa pierwszem 
okrążeniu wbrew wszelkim przewi- 
dywaniom i ku ogólnemu żdziwie- 
aiu obecnych zwycięzca Tour de 
Fraace Speicher wystawiony do 
reprezentacji Francji, jako rezer- 
wowy. inicjuje doskonale przemy- 
śianą ucieczkę i zdobytą w ten spo- 


nia na okrążenie. 


wszych trzech okrążeń dochodzi 


Helsinki, 16 sierpnia, 


Wczoraj odbyły się tu wielkie 
„Igrzyska Nurmiego* urządzone 
iprzez klub „HT“. 

Od czasu wspaniałego wyniku 
wielkiego biegacza w Turku cały 
kraj był przekonany, że zwycięży 
on i w biegu na 3000 mtr. Rekla- 
mowano też ten bieg jako zamach 
na rekord Światowy Kusocińskie- 
go, nie myśląc o tem, że spotkanie 
Nurmi — Lehtinen — Iso Holo z 
powodu zdenerwowania tej trójki, 
a przedewszystkiem dlatego, że 
musi ona biec bardzo ostrożnie 
zwracając uwagę na taktykę I na 
siebie, nie może doprowadzić do 
pobicia rekordu tej klasy co rekord 
Kusocińskiego. Wszyscy trzej przy 
znali też potem, że ani przez chw1 
gie mieli na oku rekordu Po- 
AKA. 

'— Trzeba biec spokojnie i na 
Zimno, aby uzyskać czas poniżej 
$:18,8 — powiedział mi potem Nur 
mi. 

Bieg był walką, jakiej dotąd nie 
s oglądaliśmy. ze względu właśnie 
Ina specyficzną taktykę trójki. Za- 
langażowano sobie na lidera Sar- 
turniej o mistrzo- kamę — jego czas na 1500 mtr. 
3:56 — ale poprowadził on w żół- 


GOTSCHALK 


wygrał drugi 
stwo młodych w Warszawie. 


JEDEN PRZECIWKO DWUM... 
Alecki, z pokonanymi przez siebie na środowych zawodach kolar- 
skich, braćmi Karle w biegu na dopędzanie. 
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bijąc 
go w czystym sprincie o 1 i pół dłu- 
gości. Drugą rundę dzięki Świetaej 
taktyce wygrywa z drugiej. pozycj! 
W decydującej 
prowadzenie zmienia się 
nie chce jechać z 


cięstwie w pół-finale nad Ander- 
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- 


kilometrze Speicher ma 


go po strasznym wysiłku rodak je-| przewagi nad drugą grupą, 
sób przewagę powiększa z okrąże-|£0 Lapebie, utrzymując się przy|prowadzą kolejno asy kolarstwa 
W czasie pier- | nim tylko przez 15 klm. Po 50-ym | włoskiego. 

minuty 


NOWOKREOWANI KOLARSCY MISTRZOWIE 
w chwilę po zdobyciu swych cennych tytułów na torze w Paryżu. U góry z lewe 
torze; z prawej Lacquehay (Francia) — triumiator w jeździe za motorami. 

(Francja) zdobywca tytułu mistrza szosowego zawodowców. 


którą 


Wyścig jest ciągle monoťonay, 


wiem tempie: 400 mtr. — 63 sek. |nen jakby wystrzelony z armaty 


800 mtr. — 2:16 (!), 1000 mtr. 


minął Nurmiego i teraz zaczęto 


2:52 (!). podczas gdy Nurmi, Leh- | biec. 


tinen i Iso Hollo za plecami Sar- 
kamy czaili się na siebie, nie od- 
ważając się na przejęcie prowa- 
dzenia. Cała publiczność, zgro- 
madzona w ilości ponad 12.000, nie 
wiedziała czy ma się Śmiać, czy 
płakać. Przyszli tu podziwiać na- 
rodziny rekordu Światowego. a ci 
trzej biegną tak jakby to była wal 
ka na prowincji. 

1200 mtr. — Sarkama 3:26, pół 
dystansu — 4:17. Skandal. 

Ale teraz nagle wszystko się 
zmieniło: na 2 klm. (5:46) Lehti- 


cydowaną przewagę i w pierwszej po- 
łowie gry interweniował ich bramkarz 
tylko jeden raz. Po zinianie stron na 
brała gra troche żywszego tempa, 
gdyż miejscowi dążyli do jakmajwięk- 
szego sukcesu cyfrowego. Bardzo 
liczne strzały bronił świetnie bram- 
karz Hakoahu. Bramki zdobyli Kar- 
liczek I i Rother pod 2. oraz Scholz, 
Karliczek II i Schwaen po jednej. 
Sędziował dobrze p. Suessmann. 
Mecz półlinałowy o welście do Li- 
gi piłki wodnej, rozegrany w dniu 11 
sierpnia r.b. w Bielsku miedzy Unią 
poznańską a BBSV, a zakończony o- 
puszczeniem basenu przez drużynę U- 
nji przy stanie 2:0 dla BBSYV, został 
przez Komitet Wykonawczy PZP u- 


znany jako walkover na niekorzyść 0-| 


bu drużyn, a to z tego względu, że 
Unia nieprawnie opuściła basen po me 
czu, BBSV natomiast wstawił do dru- 


Iso Hollo zaskoczony pozostał 
o 20 mtr. z tyłu j nie mógł już od- 
robić straconego terenu. Nurmi wa 
hał się przez chwilę jakby nie wie 
dział, co ma o tem myśleć. ale 
przyjął potem walke i dwójka ta 
biegła dalej tem wariackiem tem- 
pem jak dwa nierozłaczne cienie. 

400 mtr. 61 sek.. 1000 mtr. 
2.40. ostatnie 1500 mtr. w 4:09. 

Publiczność była wreszcie zado 
wolona. 

Przy wejściu na prostą Nurmi 
i Lehtinen biegli pierś w pierś. 
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Mistrzostwa waterpolowe zakończone 


EKS — Hakoah Bielsko 7:0 (3:0). | szonego do innego klubu. 
Pływacy katowiccy długo się nie mo- | 
gli rozkręcić. ale mimo to mieli zde-,bez meczu finałowego wchodzi WKS 


Naskutek tego do Ligi piłki wodnei 


Legia Warszawa. jako zwycięzca w 


"półfinale w grupie wschodniej. 


BIELSKO. 20.8. — Tel. wł. — Zała- 
many niepowodzeniem w Katowicach 
AZS Warszawski nie odniósł „sukcesu 
i w Bielsku na meczu 0 mistrzostwo 
Ligi piłki wodnei z Hakoahem. Akade- 
micy zremisowali w stosunku 2:2, 
przyczem do przerwy Hakoah prowa- 
dził 2:1. Jest to pierwszy punkt zdo- 
byty przez Hakoah. 

Ostateczna tabela mistrzostw Ligi 
piłki wodnej brzm: 1) EKS Katowice 
8-zier. 14 pkt.; 2) AZS Warszawa 8 g., 
Il p.; 3) Makabi Kraków 8 g., 8 p.; 
4) Cracovia 8 g.. 6 p.: 5) Hakoah Biel- 
sko 8 g. 1 pkt. 


Mecz pływacki Legia — Makabi o 
puhar Dr. Schenkiera, rozegrany na 
pływalni D. O. K. I w sobotę przyniósł 
w ogólnej punktacji zwycięstwo woj- 
skowym w stosunku 71:46 pkt. 


jedyna 


gu ma 


żucia 
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żyny gracza nieuprawnionego, zgło- 
| 


rwałym Smaku 


E. WEDEL 
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Wspaniała rewja kolarzy 


na mistrzostwach świata wszystkich Kategoryj w Paryżu 
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lewej — Van Egmond (Holandija) 
Z lewej u dołu zwycięzca „Tour de France“ — Speicher 
a w środku Egli — amatorski mistrz szosowy. 


mistrz olimpijski na 


nikt aie inicjuje ucieczek, za wy-| nami spotyka sie z przeraźliwemł 


jątkiem Bertoniego, któremu one 


się jednak nie udają. Drużyną wło- | lośŚci, 


gwizdami niezadowolonej publicz 
Po 10-ciu okrążeniach jede 


ska przy przejeździe przed trybu- | nostajnqość wyścigu przerywa wspa 


„Taktyka była zupełnie zwariowana“ 


powiedział Nurmi po nieudanym ataku Finlandczyków na rekord „Kusego” | 


Jeszcze na 50 mtr. przed metą wie 
rzono w zwycięstwo Nurmiego. 
Ale tu zaczał się piorunujacy fin sz 
Lehtirena 1 minat on taśmę” jako 
zwycięzca. 

Widzowie byli zaskoczeni, nikłe 
oklaski zerwały się tu i tam. ale 
naogół mroźne milczenie zaległo 
trybuny. 

„Humbug“ — mówiono powszech 
nie. 

Czasy brzmiały: Lehtinen 8:26,4, 
Nurmi 8:27,5. Iso Hollo 8:30,6, Toi- 
vonen 8:358. Tuominen 8:39,8. 

— Czy mogłeś wygrać — zapy- 
tałem Nurmiego w szatni. 

— Nie — Odpowiedział on krót- 
ko i ponuro.—[aktyka była prze- 
cie zupełnie zwariowana. l 
biec spokojnie, jeśli chce Się coś 
osiągnąć. Co powie Publiczność 
o takim biegu? 

Lehtinen był zadowolony: „Czy 
tylko Nurmi jest biegaczem? Czy 


my młodzi jesteśmy tak przerekla- 
mowani, jak mówi Nurmi i nie po- 
trafimy biegać. ciaż Paavo i 


wciąż Paavo. Pokazałem wresz- 
cie, że można 80 Dokonać na fini- 
Szu i to mi wystarczą", 


Śliczna narzeczoną -[ehtinena 


była niemniei zadowolona i śmie- 
jąc się powiedziała do mnie: 
— No co, CZY bieg nie był ład- 
ny? | 
— Nie, ładny nie był, ale w prze 
ciwnym SENSIE istotnie wspaniały. 
Goesta „Jansson, 
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niała ucieczka młodego Holendra 
Valentyna, który w trzech okrąże- 
niach nadrabia dwie minuty. Spei- 
cher ma już 5 m. przewagi, jedzie 
doskonale, jest zupełnie świeży i 
zwycięstwo jego nie ulega już wąt- 
pliwości. 

Na 150 klm. należy zanotować b. 
niesportowy gest Bertoniego. któ- 
ry nie widząc żadnych szans. wyco 
fuie sie. Śladem jego idzie w 10 m. 
potem wielki faworyt Learco Guer- 
ra, .wzór_sportowców Itai! (sic'), 

Zbliżają się ostatnie okrążenia. 
Na 230 klm. Speicher ma aż 6 i pół 
miquty przewagi nad grupą. a 4 m. 
nad Valeatinem. W tym momen- 
cie Francuz Magme zdobywa sięna 
wspaniały wysiłek i po 10-u kim. 
dogania Holendra, aby go wreszcie 
na ostatnich klometrach przegonić 
zdobywając tem dla Fraacji drugie 
miejsce. Speicher zwycięża w pię- 
knym stylu, przejeżdżając trasę w 
1 godz. 8 m. 58 sek, (przeciętna 35 
klm,/g.), o 6 minut przed Magnem 


1!  Valentynem, a o 11 m. przed 
llammerlinckiem,  Schepersem i 
Biada. Wśród nieopisanego entu- 


zjazmu publiczności, Speicher J= 
trzymuje koszulkę mistrza świata. 
Na zakończenie kolarskich mie 
strzostw świata odbyły się we wto« 
rek w Parc des Princes. 100 kim. 
wyścigi za motorami. wygrane w 
fantastycznej formie przez Francu- 
za Lacquehay, z przewagą 7-miu 
okrążeń nad drugim, Włochem 
Giorgettim, trzecim był Niemiec 
Metze o 8 okrążeń, czwarty Szwaja 
car Sutter o 9 okrążeń. Żeszłoro= 
czay mistrz Świata Paillard, będąc 
na 3-iem miejscu, wycofał się na 
80 klm. z niewiadomych przyczym, 
jak również Niemiec Moeller. Czas 
zwycięzcy I g. 20 m. 6 s. (przez 78 
klm./g.). 
Jan Gryżewski. 
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wzięła udział liczna drużyna z Białowieży. 
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